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Zagranicą z przesyłką pęcztową „ e 10*00 „ 30*00

Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słowo ZL 0*20, wiersz milimetr, 
ł-szp. ZŁ 0*25, nadesłane Zł. 0*75, wiersz tnOim. I szp. w tekście 
ZL 1‘—v wiersz milim. I-szp. ua. I-ej stronie Zł. 1*25, gratulacje 
Zł. 12*50. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

Czas najwyższy zburzyć barjerę paszportową!
Kraków, 28 marca

Znowu zatem zawiodła nadzieja, że runie 
wreszcie mur paszportowy, odcinający nas her 
raetyczflie od Europy! Na nic się nie zdały wie
loletnie piotesty społeczeństwa przeciw temu 
brutalnemu ^krępowaniu swobody obywatel
skiej, nie poskutkowały też argumenty o poni
żeniu naszem w oczach cywilizowanego świata. 
Sprzeciwił s?e projektowi ustawy o obniżeniu 
ceny paszportu do 10 fr. szw .rząd w imię obro 
ny waluty i niestety argument ten, polegający 
jedynie na niezmiernie ciasnem pojmowaniu 
zjawisk ekonomicznych, zatrjumfował, gdyż 
Sejm projekt ten odesłał do komisji budżeto
wej, czyli -+■ praktycznie rzecz biorąc —  po
grzebał'1 go na dłuższy czas ze względu na zam
knięcie sesji sejmowej.

Stanowisko rządu poparli, rzecz dziwna, naj
bardziej względem niego opozycyjnie nasta
wieni socjaliści z niezrozumiałych albo przy
najmniej ciasnych klasowych pobudek i w ten 
sposób przyczynili się do pogrzebania projektu 
oczekiwanego z wytęsknieniem przez całe spo
łeczeństwo. Dla ratowania swego prestiżu ucliwa 
liła wprawdzie ta większość rządowo-socjaiisty 
czna równocześnie rezolucję, wzywającą rząd 
do obniżenia na mocy przysługujących mu 
uprawnień ceny paszportów, jest to jednak tyl
ko proste życzenie, które rząd może rzucić do 
kosza, podobnie., jak to już zrobił raz z analo
giczną rezolucją uchwaloną przed kilku laty.

Czytając argumenty, z jakiemi kierownik mi
nisterstwa skarbu p. Grodyński wystąpił prze
ciw obniżeniu ceny paszportów, trudno nie dzi
wić się krótkowzroczności i ciasnocie poglą
dów, z których tego rodzaju argumenty wyni
kają. Argumentem ma być, że wyjazdy obywa
teli polskich zagranicę pozbawiły kraj w 1928 
roku 125 milj. złotych, że dochód z paszportów 
w budżecie przewidziany jest na 4.6 milj. zło
tych a dochód ten musiałby się znacznie żninie] 
szyć w razie projektowanego przez Sejm obni
żenia ceny paszportu normalnego. Wysuwaląc 
podobne argumenty nie bierze przecież rząd 
pod uwagę okoliczności że przecież nie tylko 
Polacy wyjeżdżają dla wypoczynku, kuracji 
lub studjów zagranicę, lecz także przyjeżdża
ją do nas cudzoziemcy, którzy zostawiają w 
Polsce sumy równoważące koszta pobytu za
granicą naszych obywateli. Dane statystyczne 
za rok 1926, ostatnie które ogłoszono w tej ma
terii, wykazuja, że w roku tym przychód nasz 
z ruchu podróży wynosił 60.7 milj. złotych, zaś 
rozchód wskutek wyjazdów obywateli polskich 
do Gdańska 21, a zagranicę 55.9 mili. złotych. 
Jeśli obecnie, jak podaje p. Grodyński, rozchód 
ten się powiększył, to nie ulega wątpliwości je
dnak, że z drugiej strony powiększy! się w tym 
samym stosunku i nasz przychód. Naiwnem 
zaś jest dążenie do tego, by tylko brać od za
granicy, a jak najmniej jej dawać, gdyż na tak 
jednostronnej platformie można jedynie posta
wić sprawę wtedy, gdy się ma możność wyko
nania przymusu jak np. w stosunku państwa do 
obywateli, ale nie w stosunku do zagranicy, 
gdzie obowiązuje zasada ekwiwalentu. Widzie
liśmy wszak już próbę postawienia _ sprawy z 
analogicznych pobudek walutowych'na podob

nie jednostronnej platformie, a mianowicie w  
dziedzinie obrotu handlowego, i tam jednak 
platforma ra musiała zawieść. Nie można zmu
sić zagranicy do przyjmowania od nas- towa
rów, które chcielibyśmy eksportować, jeśli rów 
nocześnie zamykamy się przed przywozem z 
tej zagranicy towarów, które ona chciałaby do 
nas wywieźć. Zupełnie podobnie nie możemy 
oczekiwać tak licznego napływu przyjezdnych 
zagranicznych, na jaki zasługiwałyby piękności 
naszego kraju, jeśli równocześnie wyrabiamy 
sobie zagranicą —  właśnie dzięki wygórowa
nym opłatom paszportowym —  opinję kraju 
policyjnego, w którym wolność poruszania się 
obywateli jest dotkliwie krępowana. Zamiast 
starać się więc o zredukowanie do minimum 
wyjazdów obywateli polskich zagranicę, powin 
niśmy raczej dążyć do podniesienia ruchu tu
rystycznego, zachęcając w odpowiedni sposób 
cudzoziemców 'do zwiedzania Polski.

Idąc śladem rozumowania min. skarbu stara
liśmy się wykazać, że nawet stając na platfor 
rato czysto cyfrowego traktowania sprawy pa
szportowej, należałoby dojść do wręcz przed 
wuiycli konkluzyj, niż je wyciągają obrońcy 
systemu paszportowego. Takie czysto raehuin-, 
ko-we ujmowanie Zagadimeuiia jest jednak w 
tyrn wypadku niedopuszczalne, gdyż wchodzą 
tu w girę niezmiennie doniosłe, choć może tru 
dniej cyfrowo uchwytne momenty n a tary zaró 
wno psychicznej, jak i gospodarczej. Nie sądzi
my. by nawet tak znaczne zredukowanie ceny 
paszportów- jak je projektował Sejm. mogło w 
większym stopniu wpłynąć na zwiększenie sum 
wydawanych przez Obywateli polskich zagrani 
cą, gdyż w stos uniku do kosztów pobytu zagra 
nicą kwota 200 Zł nie odgrywa roli na tyJe de
cydującej, by zachęcić do wyjazdu ludzi, którzy 
rie mogą sobie na to pozwolić. Idzie raczej o tę 
upokarzającą świadomość, że jesteśmy odcięci 
od zagranicy i że rząd niechętnie patrzy na wy  
jazdy zagranice. A przecież pozostajemy tak 
daleko w tyle poza szybkim postępem cywili za 
cyjnym i gospodarczym zagranicy, że nawiąza . 
■nie ściślejszego kontaktu z życiem kultuiralnem 
zachodniej Europy mogłoby nam tylko wyjść 
na dobre Im więcej ludzi będzie miało możność 
porównać stosunki panujące na Zachodzie z na

szerna, teon prędzej można się będzfie spoesza©- 
wać zrównania sóę Polski z krajami zachodnie- 
mi na tych wielu polach, gdzie takie zrównamu© 
byłoby niezmiernie pożądane. Im ściślejszy bę
dzie związek naszego kraju z międzynarodió- 
wym organizmem gospodarczym, tem szybciej 
też odbywać się będizde rozwój naszych natura! 
nych bogactw. Odcinając się natociaist od za
granicy i zniechęcając obywateli do wyjazdów* 
utrudniamy ten proces ewolucyjny i1 wyrządza
my sami sobie szkodę bez porównania więk
szą, niż tyćh kilka miiljiotttów złotych w budże
cie łub nawet tych dotodkadziesiąt mś&jotiów d o  
tych w  bilansJie płatniczym. Nie ulega przecież 
wątpiwości', że dodatni wipływ wyjazdów na po 
złom wytwórczości naszej przyczyniłby się 
do zwiększenia eksportu towarów poisfcłch &* 
tyle. by zrównoważyć wydatki naszych obywa 
tell zagranicą. ‘

Rezolucja sejmowa . powierzyła załatwienie 
tej bolączki paszportowej rządowi i jego srwobo 
dmetnu uznaniu, zastrzegając dopiero na czas 
późniejszy rozstrzygnięcie jej przez Sejm. o  ile 
by do tego czasu rząd sam me załatwił jej w  
sposób zgodny z jednomyślną wolą społeczeń
stwa W  tej sytuacji nie pozostaje nam noc inne 
go, jak- tylko wierzyć, że rząd nie będzie cze
kał aż Sejm ustawą obniży cenę paszportom 
lecz już teraz uczyni to sam i wymaże tę hań
biącą plamę na poczuciu ludzkeem obywateh 
Polski. Czas bowuem już najwyższy skończyć 
z tym fatalnym przeżytkiem, którego ojcem 
był despotyzm satrapów rosyjskich, a matkę —« 
nędza z  czasów inflacji! 1 Dr. B. S*

Paszporty jednak stanieją?
(Tclefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  27 3 (Sin) Ministerstwo s u n  
bu porozumiewa się obecnie z min. spraw wew- 
nętrznych w sprawie obniżenia opłat paszpor
towych. Rząd skłonny jest obniżyć częściowo 
opłaty paszportowe, aby w ten sposób uwzglę
dnić dezyderaty wyłuszczone na ubiegłej set#  
sejmowej w tym względzie. Według wszelkie
go prawdopodobieństwa nowe opłaty paszpor
towe wahać się będą między 125 a 150 zL

\R a d ®  m i n i s t r ó w
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  27 3 (Sin) Na dzisiaj zwoła
ne zostało posiedzenie rady ministrów, któremu 
przewodniczy w zastępstwie cłtorego premjera 
minister Składkowski. Ńa posiedzeniu tem ma 
być załatwiony szereg spraw bieżących.

Premier Bartel jest dalej obłożnie chory. —  
Według prawdopodobieństwa onuści jutro łóż
ko i \y najbliższych dniach zamierza udać się 
na krótki pobyt do Francji.

Sąd marszałkowski w sprawie 
p. Woźnickśego

W a r s z a w a  27 3 (Sin) Dzisiaj odbyło się 
posiedzenie sądu marszałkowskiego w sprawie 
posła wicemarszałka Woźnickicgc. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu przesłucha! sąd szereg swiad 
ków.

Zmiany w wydziale prasow vu 
M. S. Z.

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a ,  27 3 (Sin) Dotychczasow 

naczelnik wydziału prasy i propagandy n i l  
sterstwa spraw zagranicznych p. Libicki opi 
szcza to stanowisko udając się do Tallina, * 
stanowisko posła polskiego przy rządzie eslt 
skini. Następcą jego w Warszawie będzie p >  
dopodobnie długoletni korespondent PAT-«' 
Rzymie p. Chrzanowski.

Następnie obsadzone zostanie stanowisko za 
stępcy naczelnika tego wydziału, które wakuj 
ooecnie po śmierci p. Grabiańskiego. Stawowi 
sko to zostanie prawdopodobnie powierzone i 
Litauerowi, kierownikowi referatu iafonameg 
no-prasowego.
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Pdska na pogrzebie marszałka Focha
P a r y ż ,  27 3 PAT. Na pogrzebie Marszałka 

Focha w orszaku żałobnym ze strony Polski 
brały udział liczne osobistości. Przed trumną 
Marszałka, major Iliński, zastępca attache woj
skowego, niósł srebną buławę Marszałka Pol
ski. Obok trumny w grupie marszałków Fran
cji, Anglji i włoskiego, szedł generał Romer. 
Wśród przedstawicieli państw, oook księcia W a  
Jji kroczył ambasador Chłapowski, jako osobi
sty przcstawiciel Prezydenta Mościckiego. Da
lej w gronie członków korpusu dyplomatyczne
go szli członkowie ambasady polskiej, Konsul 
generalny, Poznański. W  grupie wybitnych 
cudzoziemców znajdował się Paderewski. Wraz 
z członkami parlamentów szła polska delegacja 
parlamentarna, złożona z senatorów Lubomir
skiego i Motza. oraz posłów Czetwertyńskiego, 
Dębskiego, Gralińskiego, Polakiewicza. Dalej

postępowała delegacja miasta Warszawy z prc 
zydentem Słomińskim na czele, potem grupa 
20 oficerów polskich różnych rodzajów broni, 
zarząd byłych wojskowych ochotników polskich 
we Francji, których sztandar niesiono oddziel
nie, wraz ze sztandarami wszystkich państw 
sojuszniczych, wreszcie delegacja Sokołów pol
skich z północnej Francji ze sztandarem.

P a r y ż ,  27 3 PAT. Członkowie związku B y
łych Uczestników Wojny, którzy nic mogli 
wczoraj wziąć udziału w defiladzie przed trurn 
ną Marszałka Focna, i którzy rozpoczęli potem 
z tego powodu manifestację, przedefilowali 
dziś rano przed Domem Inwalidów., gdzie trum 
na, pokryta trójkolorowym sztandarem, zosta
ła umieszczona na katafalku w pobliżu wejścia.

„Zeppelin" nad Palestyna
Londyn. 27. 3. Wczoraj popołudniu sterowiec 

^Zeppelin" przeleciał nad Jaffą, poczem około 
godziny 6 min. 20, ukazał sie nad jerczolima, 
gdzie zrzucił worki z poczta, poczem przeleciał

nad Morzem Martw em, udając sie w dalsza Po 
dróż Ukazanie sie sterowca wywołało wielkie 
wrażenie wśród ludności.

Burmistrz Tel-Awiwu zaprasza „Zeppelin
na uroczystości purimowe

T e TA w i w. 27. 3. ŻAT. Burmistrz Te! Awi 
wu Dizenhof wystosował do komendanta, prze 
lutującego „Zeprelam.' " ,  dra Fckenera radiogram 
e zaproszeniom wylądowania w Tel Awiwie, o- 
raz uczestniczenia w uroczystościach purimo- 
,wych. Na to nadeszła odpowiedź radjowa dra 
Eokenera: „Mocno ubolewam, że jest nam nie 
możliwem przyjąć wasze zaproszenie. Pasaże
rowie i załoga Zeppelina życzą miastu Tel A- 
wiw wesołego Purimu". Burmistrz Diizenhof po 
nownie odpowiedział przez radjo: „80.000 ucze 
stników uroczystości purimowych w Tel Awi

wie wyraża swój wielki podziw dla „Zeppeli
na" oraz życzy mu dalszej pomyślnej podróży. 
Szalom".

Jak wiadomo, na uroczystości purimowe w 
Tei Awiwie zjeżdża się wielu Żydów z miast 
i kolouij. Jak już donieśliśmy „Zeppelin" nie 
mógł lądować ani w Palestynie, ani w Transjor 
dan;-; z powodu nieuzyskania zezwolenia władz 
angielskich.

A t e n y .  27. 3. PAT. Dziś rano o godz. 7, ste 
rowiec „Zeppelin", odbywający raid okrężny, 
przelatywał nad miastem.
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Olbrzymi pożar w porcie faamburskim
B e y t m . 27. 3. FAT. Wczoraj rano- wybuchł 

iW porcie ham barskim na najbardziej nowocze
snym okręcie pasażerskim niemieckiego l.loydu 
Północnego, „Liropa" pożar, który zniszczył 
niemal całkowicie okręt prawie już wykończo 
ny. Akcja ratunkowa nie zdołała powstrzymać 
'szalejącego żywiołu. Płomienie, które szalały 
[wewnątrz, rozpaliły zewnętrzną, metalową po
włokę do- czerwoności. Cały dzień okręt p^o-nął. 
otoczony kłębami pary, unoszące mi się z kilku 
ras tu strumieni wody ianyeh na niego. Ofiar 
w ludziach nie było. Jedynie kilku strażaków 
zatruło się dymem. Straty są olbrzymie, przy 
czyn a pożaru dotychczas niezbadana. Ogólnie 
przypuszczają, ze pożar musiał nastąpić równo 
eześnie w kilku miejscach z powodu krótkich 
spięć. Krążą również pogłoski o sabotażu.

„Europa" była okrętem o pojemności 46 ty
sięcy ton i miała być trzecim, olbrzymim trans

oceanicznym statkiem Północnego Niemieckie
go Loydu, który miał utrzymywać regularną 
komunikacje z Ameryką. Okręt budowany był 
z największym przepychem i miał być osta- 
tniem słowem techniki. Koszty dotychczaso
wej budowy wynosiły 50 niilj. marek. Okręt był 
ubezpieczony na 44 miłj. marek.

Dopiero późnym wieczorem udało się połączo 
nenii wysiłkami wszystkich oddziałów straży 
ogniowej Hamburga opanować i ugasić pożar 
na okręcie „Europa". Jak się okazuje, pomimo 
olbrzymieli rozmiarów pożaru, przednia część 
okrętu mniej więcej ocalała, natomiast hala ma
szyn, środek i tylna część okrętu zostały zni
szczone prawie zupełnie. Szkody jednak mają 
być mniejsze, niż początkowo przypuszczano 
W  każdym razie wskutek pożaru około 3.000 
robotników, zajętych w ostatnich tygodniach 
przy wykończaniu okrętu, zostanie bez pracy.

Wie.ka obława na komunistów w Bułgarji
W i e d e ń ,  27 3 PA T. Dzienniki wiedeńskie 

'donoszą z Sofji: Policja przedsięwzięła w całej 
Bułgarii obławę na komunistów. Wczoraj zo
stał aresztowany Stojanow, enrisarjusz z Mo
skwy, który był kierownikiem tainej propagan

dy komunistycznej. Stojanow został swego cza 
su skazany za knowania komunistyczne na 15 
lat więzienia, zdołał jednak uciec do Moswy. 
Podczas wczorajszego aresztowania Stojanow 
usiłował popełnić samobójstwo.

Ghandi skazany na karę pieniężną
K a l k u t a .  27.. 3 PAT. Hinduski przj wódca 

nacjonalistyczny, Ghandi, skazany został na ka 
srę w wysokości jednej rupji za urządzenie w 
'dnia 4 bm. manifestacji nacjonalistycznej prze
ciwko wytworom zagranicznym. Czterej współ 
oskarżeni skazani zostali również na Jaka samą 
karę..;

Nie ujęto mordercy red. Schlegla
W  i e d e ń, 27 3 PAT. Według doniesień z Za 

grzebią, nie potwierdzają się podejrzenia prze
ciwko administratorowi Rapajic‘owi co do 
udziału w zamachu na redaktora Schlegel‘a. 
Według dotychczasowych wyników śledztwa, 
zamach został zorganizowany w miejscowości 
Karlowac koło Zagrzebia.

L ii oaMnej sesji?
W  a r s z a w a, 27 3 (A W ) „Gazem Warszaw  

ska“ podaje, że według informacyj ze źródeł 
miarodajnych lewicowe stronnictwa parlamen
tarne zgłoszą po świętach wniosek o zwołanie 
nadzwyczajnej sesji sejmowej dla przeprowa
dzenia reformy konstytucji. Wniosek ten pin 
przeć mają niektórzy posłowie mniejszości na
rodowych.

Wisła pod Warszawą opada
W  a r s z aw a, 27 3 PAT. Ruszenie lodów na' 

Wiśle nie poczyniło w obrębie stolicy prawic 
żadnych szkód. Żadna z miejscowości nie zosla' 
la zalana i wszędzie wały ochronne wytrzyma-* 
ły napór wód. Najwyższy stan wody w ciągu 
nocy nie przekroczył 4 i pól metrów. W cze
snym rankiem zaczęło się opadanie wody. Dziś, 
o godz. 10 rano na wodowskazie przy moście 
Kierbedzia notowano 404 etn, o godz. 12 w po
łudnie 392 cm, i o 1-szej 392 cm.

Wielkie sprzeniewierzenia 
w banku lwowskim

(Telefonem ud naszego korespondentai
L w ów , 27 3 (T) W  dniu dzisiejszym roze

szły się we Lwowie pogłoski o malwersacjach 
dokonanych w jednym z najpoważniejszych 
banków lwowskich. Malwersacje te, których 
dopuścili się rzekomo dwaj urzędnicy oddziału 
dewizowego sięgają podobno kwoty o0,00G do
larów. Jak twierdzą malwersacje te miały być 
dokonane w centrali Akcyjnego Banku Hipote
cznego we Lwowie. Szczegóły są utrzymywane 
przez dyrekcję i władze banku w najściślejszej 
tajemnicy. Sprawa miała się wykryć z okazji 
podejmowania pewnego konta dolarowego, et 
do którego stwierdzono, że dokonano na nim 
różnych fałszywych manipulacyj. Dochodzenia 
dyscyplinarne w toku.

 0 ~

Nagonka na rabinów w Rosji
M o s k w a .  27. 3. ŻAT. W  związku z szero

ko zakrojoną akcją na rzecz zaopatrzenia w  
maco ludności żydowskiej w Rosji sowieckiej, 
uprawianej obecnie zagranicą żydowska prasa 
komunistyczinia zamieszcza szereg artykułów, 
pełnych napaści na mpinów sowieckich za utrzy 
mywanie konta;-:tu z rabinami zagranicznymi. 
„Ernes" donosi, że rabini zagraniczni powołują 
się w swoich apelach do ludności żydowskiej 
na odezwę rabinów rosyjskich. Ra orni białoru
scy w swoim czasie podpisali wprawdzie de
klarację, obalając zarzuty prześladowania reli 
gji w Rosji, jeżeli jednak chodzi o taką ,,mi 
cwę“ . jako zaopatrzenie Żydów w macę — kon 
kiludnje „Emes" —  to nawet dwie deklaracje są 
bezwartościowe,

• # *

M o s k w a .  27. 3. ŻAT. Uchryałą sowietu mo 
skiewsfciego postanowiono lokale trzech bóż
nic w Mińsku oddać do dyspozycji miejskich 
organizacyj robotniczych.

Zydosłwo angielskie wobec J. A.
[Jon d y n. 27. 3. ŻAT. Na ostatniem posiedzę 

ni-u rady Anglo-.lewish-Association pod paze- 
wodłRCtwem sir Leonarda Montofiore większo
ścią 11 głosów przeciwko jednemu uchwalono 
przyjąć zaproszenie na konferencję Żydów an
gielskich w sprawie utworzenia przedstawicie! 
.'dwa angielskiego dia Agencji Żydowskiej. Kon 
fercncja odbędzie cię 21 kwietnia br. Uchwałę 
przyjęto po wyczerpującej dyskusji Jedynym 
głosującym przeciwko wnioskowi był chacharr 
gminy sfardyjsklej sir Mojżesz Gaster. Na dele 
gatćw obrano sir M. Natana, Meyera Spdehna- 
ra, Fikana Adicra, M a.y  Lewis. Mooitefiore 
mandatu nie przyjął, motywując to trudnością 
jednoczesnego sprawowania urzędi przew odn i 
czącego Assosaataon i całonka AftepoL .
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HENRYKA FRANCKA SYNOWIE
F ab ryk a  Śradfców K aw ow ych  S . a ,  

S K A W I N A - E f t A K Ć W .

EMIL VA.N1 >FR\ r l. i >F.

Gzegó nau^pem  się 
w iyciu pulitycznem?

Emil V atidcrvekie, p rzy w ód ca  n . M iędzy 
n arod ów k t ied^n z najw ybitn iejszych  po lity 
k ó w  w sp ółczesn ych  i wielbi przyjaciel 9jo»ii- 
2BLt, daje poniżej szereg  g łę o o tó d i m yśli i uwag,

■ - ja k o  zarys  s w e g o  pośw iadczen ia  politycznego 
; ł  zarazem , tako sw e id eow e  w yznanie w iary .

W  pierwszej chwili wydaje się, że odpowiedź 
na pytanie, czego nauczyło żyde polityczne, 
jest łatwa i interesująca. Pc namyśle dochodzi 
się do wniosku, że nie można tego uczynić nie 
mówiąc o „nieznośnem ja“ , lub nie wpadając w 
banalność. Trzeba jednak spróbować.

Przed czterdziestu przeszło laty rozpocząłem 
iżycie wojujące. Byłem młodym studentem uni
wersytetu w Brukseli. Mając 19 lat, zostałem 
adwokatem, członkiem partji robotniczej bel
gijskiej jestem od czasu jej założenia (1885 r.); 
byłen, kolejno —  „podejrzanym*, któremu od
mawiano kateary profesorskiej, „przywódcą**, 
którego Pilnowali żandarmi, posłem opozycji, 
którego pociągano do odpowiedżialności sądo
wej w okresie wielkich strajków na rzecz pow
szechnego prawa wyborczego, później nagle, 
gdy wyouęhła wojna —  ministrem, członkiem 
rządu obrony narodowej, po zawieszeniu broni 
—  ministrem sprawiedliwości, a po wyborach 
1925 r ./które dały. wielki sukces socjalistom, 
formowałem gabinet i objąłem tekę spraw Za
granicznych Ody opuściłem to stanowisko w 
listopadzie 1927 r. prasa moich przeciwników 
witałd moją dymisję, mówiąc, że nic' się nie 
zmieniłem, że zostałem niepoprawnym socjali
stą. Istotnie tak było, i krytykę tę uważałem za 
pochwałę. Tak, nie zmieniłem się, ale czyż ni
czego się nie nauczyłem?

Owszem i to bardzo wiele, nauczyłem się kie i 
rować się regulaminem parlamentarnym, pro
wadzić kampanję wyborczą, nie ufać wiadomo
ściom prasy i zaprzeczeniom rządowym, nau
czyłem się, jak mówić z urzędnikami, jak sta
wiać Sprawy w radzie ministrów; nauczyłem , 
się, lak brać udział w niezliczonych posiedze
niach, nie okazując zbytnie; ujęeierpjiwośei lub 
znudzenia. Nauczyłem się i innych rzeczy, prze
ważnie* takich, które-już umiałem, którć ■ jedhdk 
praktyka życiowa potwierdziła; rzeczy, które 
zna, cały świat, nie stanowią one sumy doświad 
czenia 40 lat, a 40 wieków: jest to kilka prawd 
sprecyzowanych w czasach Bismarcka, mb 
Goethego, filozofów greckich lub mówców rzym 
skich; a mianowicie; znaczeiiie imponuerabl- 
Ijów, wznoszącą- się wciąż w górę spirała po
stępu., konieczność ustalenia kolejności kwestjl, 
bliskość Kapitolu od ska1"  Tarpejsskiej, los 
szczęścia, *rudność osiągania owoców zwycię
stwa.

Tych-.i innych ogólników musi sie nadużyć, 
gdy trzeba krótko zreasumować pewne do- ■ 
świadczenia życiowe. Naprzykład takie; że go
dziny lub doi po wielkiem powodzeniu są w y- . 
jątkowo niewdzięczne i. trudne, Że popularniej
szym jest sięw opozycji nawet, gdy niewiele 
się osiąga, niż gdy rządząc, dochodzi się do po
ważnych wyników, .że są politycy, którzy giną 
od „Knasów**, a są inm liczniejsi, którzy ulega
ją wpływom otoczenia, do Którego trafiają. I t. 
d. Doprawdy, nic wiem, , czy wario cytować 
wszystko, czego nauczyło mię życie politycz
ne. Chyba to jeszcze, że wśród socjalistów wie • 
rzy się łatwiej w szybka, realizację ideałów, niż 
w urzeczywistnienie bliskie mniej rozległych 
postulatów. Gdyby za dawnych czasów, kiedy 
w Belgji tak samo, iak gdzieindziej masy robo
tnicze zaczęły się budzić, powiedziano mi, że 
za dwadzieścia pięć lat kapitalizm przestanie 
istnieć, nie przeczyłbym. .Tules Guesde zapowie 
dział trjumf socjalizmu na 1900 rok! A Marks 
i Engels —  nawet oni, —  czyż nie wierzyli mo 
cno, żc kogut gahijski w najbliższym czasie da 
sygnał rewolucji? Wówczas naodwrćt scepty
cznie-zapatrywałby sie na zapowiedź mniej za
sadniczych zmian w okresie dziesiecłu lat, lub 
dziesięciu rnwsiecyi zmian, które przecież w 
Wyriikiv wniw- i '.itnwei nastąpiły.

W  dawnej Międzynarodówce po sęsji człon

kowie komitetu zbierali się nieraz przy kufelKU 
w jednymz domów ludowych. Gdyby na ta- 
kiem zebraniu towarzyszów jeden z nich, jak 
trzy wiedźmy Makbeta rzeki: „Idą czrfsy. Spa
dnie na nas katastrofa, która wywróci do góry 
nogami wszystkie w-artości społeczne. Dwadzie 
ścia tronów upadnie. Ostatnie monarchje z „ła
ski boskiej** runą jedna za drugą. Kozacką czę i 
ścią Europy będą rządzić komuniści. Reszta Eu 
lopy wszędzie ujrzy socjalistów, dochodzących 
do władzy. Branting bedzie premjerem Szwe
cji. Stauning —  premjerem Danji. Ramsay Mac 
Donald —  premjerem Wielkiej Brytanii. Reda
ktor „Arbeiter Zeitung**. Karol Reuner, jako 
kanclerz republiki austriackiej zastąpi, sesarza 
Franciszka Józefa, b. siodlarz Ebert —  Wilhel-. 
ma II, a Lenin po wypędzeniu Romanowów 
wprowadzi na Kremlinie doktaturę Iwana Groź 
nego...“

Tegq rodzaju przepowiednię - ludzie, mówiący 
ż całą szczerością ć pizyszłej rewolucji przy
jęliby niewątpliwie za' szyderstwo i żart. A tym
czasem .,..

Naogół w ciągu ostatnich, najokropniejszych 
w historj' lat nauczyliśmy się jednej prawdy: 
niczemu się nie dziwić, rozumieć, że nie jeste
śm y w przededniu rewolucji, ale w toku iej 
trwania, która rozpoczęła śię przed nami, a 
trwać będzie po nas, póki świat radykalnie nie 
zmieni swojego wyglądu. Dla tego. kto pa
trzeć będzie z perspektywy odpowiedniej, ro
botnicy ljońscy 1832 r„ tkacze zbuntowani qa 
Śląsku, walczący na barykadach w czerwcu 
1848 r,, komunardzi paryscy/rewolucjoniści ro 
syjscy 1905 i 1917 r. będą falami tej samej ar- 
mji.

W  tym pochodzie naprzód rewolucji społecz
nej są naturalnie przerwy 1 spaakl: spirala, o 
której mówił Goethe. Sądzę, że mało Jest obec 
nie socjalistów, którzyby nie rozumieli, że wy
zwolenie klasy pracującej, to cierpliwość i dłu
gi wysiłek. August Comte miał rację, gdy mó
wił: „Rewolucjo gwałtowne nigdy nie są głębo
kie; rewolucje gfębotde, riigdy nie są gwałtow- 
en“ . Oczywiście na tym starym świecie' oodzie 
lo n y m  p o m ię d zy  sobą:przez różne walki bedą 
zapewne jeszcze rewolucje gwałtowne; ale re
wolucja prawdziwa, ta, która1 dohmywuje stę 
w technice sił produkcyjnych, w stosunkach 
własności, w instytucjach prawnych i ooliycz- 
nych i w sianie umysłów jednostek i klas, ta 
rewolucja jest zbyt głęboka, aby być dziełem 
jednego, dnia,, wynikiem jakiegoś wielkiego wie. 
czorn.

W  ciągu pół wieku, które dano mi było żyć 
życiem świadomem i czynnem widziałem ogro 
mne zmiany w warunkach pracy, w stanie wła 
sności 1 prawa. .Test to wszystko nic, lub niewie 
Ie, zapewne, wobec tego, co czeka nadchodzą
ce nokulenia. Ale właśnie dlatego, że chodzi o 
przeobrażenia radykalne, czynnik „.va.su“ powj 
uiea być brany w rachubę: trzeba umieć czc-

„Robotnik" o kandydaturze 
p. Fraussowej

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  21 3. Dzisiejszy „Robotnik**, 
notując pogłoski o rekouistnokicji rządiu, w  nasię 
pojący, bardizo charakterystyczny sposób wy1' 
raża się o kandydaturze posłanki Fraussowej, 
do> niedawnie członkini1 PPS:

„Pomiędzy kandydatami na stanowisko Mini
stra Pracy : Opieki, Społecznej wymieniane 
jest nazwisko p. Zofji Praussowej; uytażamy tę 
koncepcję za nieprawdopodobną gdyby miała 
istotnie nabrać cech możliwości —  rrmsiiełLuyś- 
my, odwołać się publicznie do opinii roDotw^e*
•: kierowniczych czynników w  Państwie.

Co ta groźna oznacza —  ruowiadonMj' narazie,

Spotkanie królowej Maiji
z ks. Karolem 

^ iic la ^ y  komunikat rN r»urr*{.
B u k a r e s z t .  27. 3. Rador. Królowa Maasp 

rumuńska podczais .wego ostatniego pobytu we  
Francji widraiałr sie ze swyir synem, byłym na
stępca tronu ks. Karolem. Spotkanie miało miej 
sce na St. Brać, należącym do żony W ieM egc  
Ks. Cyi yla, która, jak wiadomo, jest siostrą Kri, 
lowej Marji rumuńskiej. W iadonnść. zatear a  
saniym fakcie spotkania, mającem zireszia. cłts 
rak ter ściśiu fainiląriy, jest najzujjotuśe' ^ylaM  
z prawdą. Natomiast wiadomość podam? przez 
niektóre dzii^mnki, jakoby to spotkanie miaiO po 

j ciągnąć za sobą pewne konsekweawijo dotycząc* •
; ustroju konstytacyinego Rumak, są i-ińinir.nriiflw 
* bezipocstawne.

" " o ■

i»estjalstwu ageutow pro 
bibicyjnych

A u r o r a  (Stan Iihneis). 27. 3. (PAT)- W  dłJtt 
wczorajszym agenci prohibicyjni wta "gnęli dc 
pewnego zakładu, w  którym, jak podejrz ywano, 
odbywała się nielegalna sprzedaż napojów w y  
skokowych* Po icjaf.ci uderzyli kilkakrotnie pal 
kami właściciela zakładu, gdy zaś żona jego 
zemdlona zawisła m u  na szyi, dali ao niej s tr z a  
ły, zabijając ją. Agenci proliibicyjnl ranili ponad 
to strzałami rewowerowemi 9letmego chlopczy 
ka.

kać. Z warunkiem oczywiście, aby to oczekiwa 
nie nie było nigdy biernem, aby iv oczekiwaniu 
tak samo, jak w działaniu, a nawet więcej w  0- 
czekiwaniu niż w działaniu, wola była zawsze 
napięta, opanowana, gotowa do pracy, gdy wy
bije godzina decyzji. Oto czego nauczyło mnie 
życie. Ale to wszs^stko wydaje mi się truizmem, 
rzeczą taka prostą; ileż tysięcy ludzi nauczyło 
się jej, mówiło i powta.zalo pizudemnąl
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„Talmudyści" liczący od 14 do 24 lat
u ł liście wyborców kahalnych!

baisza seria faktów, świadczących o „legainem " postępowaniu komisji 
wyborczej. —  Jak pp. kahalnicy reagują na nasze zarzuty prywatni*, 

a jak —  oficjalnie! —  Wymowne milczenie.
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d w o ja k a  asym ilacia
W  ubiegłą niedziele wygłosił w Warszawie, 

na dorocznym bankiecie Towarzystwa badania 
zagadnień międzynarodowych, minister spraw 
zagranicznych p. Zaleski obszerne przemówie
nie, poświecone zagadnienia mniejszości na te
renie międzynarodowym, a zawierające wraże
nia i refleksje p. ministra z ostatniej sesji Rady 
'Ligi Narodów. P. Zaleski poruszył szereg ogól
nych i aktualnych problemów z dziedziny 
mniejszościowej, które ostatnio stały na po
rządku dziennym dyskusji publicznej. Pragnie
m y tutaj zwrócić jedynie uwagę na najbardziej 
zasadnicze oświadczenie p. ministra odnośnie 
'do polityki państwowej wobec mniejszości na
rodowych.

Podkreśliwszy, że „Ligi Narodów nie można 
używać jako instrumentu do celów innych mz 
te, które wyraźnie sformułowane są w jej pak
cie, że zadaniem Ligi jest bezpieczeństwo i hen 
serwacja państw, a nie ich podważanie i ich 
dezagregacja" — oświadczył p. Zaleski:

WietlikŁm dyskiem jest to, żc ponownie, naj- 
Empeimiej wyraźnie uaijhandizjej autorytatywnie 
Skwierdlzoriem zostało na ostatniej sesji ge- 
.newskiej, że celem traktatów mniejszościo
wych Jest asymilacja państwowa mniejszo
ści, jest polityczna jedność, polityczne zlanie 
się mniejszości z większością. Oczywiście 
nikt nigdy w Lidze nic myślał i nie myśli o 
asymilacji etnicznej mniejszości, o doprowa
dzeniu mniejszości w  poszczególnych krajach 
przy pomocy traktatów mniejszościowych do 
Kłania się narodowościowego z większością, 
;«Io wyrzeczenia się odrębnego języka, kultury 
•lub wyznania.

Niiigdy, mam wrażenie, ani p, Mello Franco, 
ani sir Austen Chamberlain, ani p. Benesz, 
ani p. Hymans tego rodzaju poglądów nie w y
powiadali i dlatego krytyka p. Stresem amna 
t. zw. asymilacyjnoj teorji Mello Franco czy
niła wrażenie wałki bezprzedmiotowej. Teorja 
czy teza p. Mello Franco, to teza jedności po
litycznej państw, teza nic wspólnego z dąże
niem do wynaradawiania mniejszości nie ma
jąca. Ta teórja — to teorja „czystych rąk“ 
mniejszości, to kategoryczny imperatyw bez
względnej lojalności mniejszości wobec pań
stwa.

Zwrot p. ministra o najzupełniej wyraźnej i 
najbardziej autorytatywnie stwierdzonej inter
pretacji celu traktatów mniejszościowych od
nosi sie do znanej mowy Brianda, wygłoszonej 
na ostatniem posiedzeniu Rady Ligi, o któ-ej 
to mowie szczegółowo pisaliśmy. 7. wielka sa
tysfakcja przyjmujemy do wiadomości, że i 
nasz minister spraw zagranicznych stoi cał
kiem stanowczo na stanowisku asymilacji jedy 
nie państwowej, domagającej sie politycznego 
zlania sie większości z mniejszością, a nato
miast odżegnuje sie równie wyraźnie i równie 
stanowczo od‘ wszelkiej myśli o asymilacji etnl 
cznej mniejszości, od tendencji do wynarada
wiania mniejszości, do odbierania im ich jeży
ka, kultury lub wyznania. Oświadczenia rp. 
Brianda i Zaleskiego są tembardziej na miej
scu, ileże istotnie enuncjacje Mello-Franca i in
nych zachodnich mężów stanu, nie mających iv 
praktyce wicie do czynienia z problemem malej 
szościowym, dopuszczały odmienna interpreta
cje cela traktatów mniejszościowych i pojęciu 
asymilacji.

Pozostawałaby wobec lego —  jak we wiciu 
innych dziedzinach życia pnbliczno-pańslwowe 
go! —  rzecz tylko jedna i jedno gorące pra
gnienie, a mianowicie, ażeby nie skończyło sie 
nu słowach ministerialnych, lecz po słowach 
ujawniły sie ministerialne, względnie rządowe 
•— czyny, .leżeli państwo w e dąży do asymila
cji narodowościowej, jeżeli państwo stoi na sta 
nowisku, że mniejszości posiadają pełne ludz
kie i boskie prawo do zachowania swej odrębno 
ści narodowej, jak długo ludzkość rozpada sie 
na narody, a życie kulturalne ludzkości mani
festuje sie w kategoriach narodowych, —  to w 
'takim razie nie wolno państwu wobec mniejszo 
ści prowadzić polityki upośledzenia, ucisku, 
bojkotu i eksterminacji, lecz wprost przeciwnie, 
państwo powinno iv granicach swej władzy ad-

„NOWY DZIENNIK*. vhM  50 III. 1020
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I i r • ar :7 Kraków’, 28 marca.
Jak zgodnie z przepisami ustawy** są czynności 

komisji! wyborcze} kahalu krakowskiego, mieliśmy 
już sposobność kilkakrotnie pisać, przyczem przyto 
czyliiśmy fakita odnośnie do Mkudiziesicciu osób, 
bądźto bezprawnie pominiętych w spisie wyborców 
mimo wypełnienia przez nich wszelkich formalności-, 
bącŁźteż wpisanych na listę wyborców wbrew prze 
pisom ordynacji wyborczej. Szczególnie, jeśli idzie
0 tę ostfa/tmią kategorię wyborców, niepodobna wy 
kazać, ilu pp. kahalnicy, rozporządzający większo
ścią w komisji wyborczej, wprowadzili na listę w y
borców, nie posiadających ustawowych wymogów, 
tj. comajimniiej rocznego zamieszkania w gminie -i 
ukończenia w dniu zarządzenia wyborów 25 lat. Li. 
oziba ta musi być bardzo znaczna, jeśli zważymy, że 
pmzy przeglądaniu listy wyborców rzuca się co parę 
nazwisk w oczy zawód wyborcy: „talmudysta“ . 
Jest rzeczą wysoce nieprawdopodobną, by takie ma 
sy „taimudystów** (w wc-eku ponad 25 lał) miesizka- 
ty w Krakowie, natomiast nie ulega dila nas najmniej 
szej wątpliiiwośck że większość tych „wyborców** z 
laski komisji wyborczej stanowią młodzii chłopcy z 
ieszibołów j różnych .szitiibel", których wciągnięto 
bezprawnie na listę wyborców, by przy ich pomocy 
zadecydować o wyniku wyborów.

Do szczćgółów tej „zgodnej z przepisami ustawy1* 
roboty pip. kahalników jeszcze wrócimy. Narazie 
ograniczamy się ćjo ogłoszenia dalszej serj-i nazwisk 
osób, fiigriiriujących na liście wyborców, a nie mają
cych lat 25. Przeważnie są to — oczywiście! — „tal 
mudyścd" w wieku 21 do 24 lat, nie brak jednak i 
ołiłopców 18, 17, a nawet i 14 letnich!

Odnośnie do wszystkich niżej wymienionych w y
borców wniesione zostały w terminie przepisanym 
reklamacje z żądaniem wykreślenia ich, jako nieupra 
winionych z listy wyborców. Rel.iamacyi tych korni 
sja wyborcza nie uwzględniła. Przeciiw tej decyzji 
komisji wyborczej wniesiono odwołania do magistra 
tu,, dołączając zaświadczenia ze Starostwa Grodzkie 
go odnośnie do wiiekiu poszczególnych wyborców, 
— — w — aren— — — m — — —

NA HORYZONCIE POLITYCZNYM.

Stalin nazywa Trockiego 
oszczercą

Amerykańska agencja prasowa „American 
Ncwspapcr Alliancc** zwróciła się przez swego 
moskiewskiego korespondenta do Stalina z pro
śba, wypowiedzenia się w sprawie ataków Troc- 
kiego na jego osobę. Stalin odpowiedział nastc 
puiącym listem: Szanowny Panic! W  posiada
nia pańskiego listu z dnia 20. marca br., dono
szę panu. żc i inne amerykańskie agencie zwró
ciły się do mnie z tąsamą prośba. Odpowie
działem im, żc nic mam czasy na polemikę z fe- 
mi głunstwami. Na pański łist muszę to samo 
odpowiedzieć. Nic mam ani czasu ani ochoty 
do zajmowania się temi mnłostkowemi oszczer
stwami. które Trocki rozpowszechnia. Wielki 
rosyjski pisarz Pisarew wyraził się raz: Słowa
1 iluzje przechodzę, pozostaję zaś tylko fakty. 
Można to także i tu zastosować: Gadulstwo i 
oszczerstwo przejdą, a pozostanę tylko fakty: 
A faktem jest. żc T?oś.ia sowiecka pcnię parę 
kroczy po drodze uprzemysłowienia i socjali
styczne] odbudowy. Jakież znaczenie mogę 
więc mice oszczercze artykuły Trockiego w 
porównaniu z tym faktem niezwykłej doniosło
ści!"

ministracyjncj dopomóc mniejszościom do zor
ganizowania ich życia kulturalno-narodowego 
na własnych podstawach autonomicznych.

P. minister Zaleski wypowiedział w swej mo
wie niedzielnej nadzieje na polepszenie się sto
sunków mniejszości niemieckiej do Rzeczypo
spolitej, dopatrując sie zwrotu nastrojów nie
mieckich iv mowie posła Willa na komisji 
spraw zagranicznych Sejmu, deklarującej peł
na lojalność państwowa Niemców polskich. W  
sprawie ż y d o w s k i e j  kwest ja lojalności 
pełnej uczciwej i szczerej lojalności —  nie pod 
lega chyba dyskusji. A jednak na czyny rządu 
czekamy oddawna —  bezskutecznie. (h).

Oto kaiłkahaście nazwisk z wiekiem (prawdzlwywł), 
adresem I zawodem tych młodocianych wyborców: 

Bhtm Meiiech, iat 22, zam. przy pi. Woimica 5, f .
talmudysita, ' v

Infeld Nuchem, lat 23, zam. przy ul. Krakowskie!
J. 39, — prywatny,

Karracngieser Bar-uch, lat 23, zam. przy ul. Józefa 
!. '18, — talmudysita,

Kiioblauch Aron, lat 18, zam. przy uL Miodowej 
1. 10, —  talmudysta,

Knoblauch Ozjasz, lat 15, zam. przy ul. Miodowej 
1. 10, — talmudysita,

Leibler Hirsch, lat 24. zam. przy ul. Krakowskiej 
1. 21 , — talmudysta.

Leihowicz Woli. lat 23, zam. przy ni. Miodowej
1. 28, — kupiec, . ,

Ijjpsęhiiitz Henoch, lat 24, zam. przy ul. Dietla 1. 58, 
talmudysta.

Majer Dawid, lat 17, zam. przy ul. Brzozowej 20, 
zawód miepodany.

Morgenstern Mcnasche. lat 21, zam. PI. Nowy j. 4, 
laltnmdysta,

Treller Izrael E, lat 14, — tatmoiidysta,
W  prywatnych rozmowach niektórzy kahalnicy, 

kpiąc sobie z naszych zarzutów, oświadczają, że sio 
aliści. jako demokraci powinni właściwie być zadowo 
leni z tego, że dopuszcza się do wyborów także oso 
by młodsze. „Dowcipy" te świadczą aż nazbyt wy 
mowtnie o mentalności tych panów. Nas jednak ob
chodzi co innego. Oto przytoczone przez nas zaizuty, 
poparte w każdym poszczególnym wypadku dowo
dami, nie zostały dotąd pnzez oficjalne czynniki ko 
misji wyborczej zbite, ani nawet nie usiłowano ich — .. 
poza jedną, nieaiealą zresztą, próbą — „wyjaśnić**. 
Oczywiście jest to oficjalne milczenie zupełnie zrożu 
miale, bo wszak zarzut ^insynuacji", dobry na po. 
siedzeniu Rady wyznaniowej pod adresem opozycyj 
ne-go pisma, nie może się ostać na tanem forom, wo 
bec wymowy faktów i urzędowych dokumentów. 
Te zaś mówią — przeciw komisji wyborczej! 

___________  (in)

Sensacją dnia politycznego w Niemczech jest 
list przewodniczącego nacjonalistów i kandy
data na dyktatora, byłego tajnego radcy IJugen 
berga. do Stanów Zjednoczonych. List ten roz- 
szedł się pc Ameryce w kilku tysiącach egzem
plarzy. a prasa niemiecka bardzo żywo nim się 
zajmuje. Punktem wyjścia rozważań Ilugen- 
berga jest kwestia niemieckich rcparacyj. Ure
gulowanie jej może. zdaniem IJucenberga. na
stępie tylko na zasadach sprawiedliwości i zro
zumienia ekonomicznego położenia Niemiec. 
Wrogowie Niemiec przypisywali Niemcom wi
nę wywołania wielkiej wojny światowej, ale 
już teraz nawet newien amerykański historyk 
stwierdził bezpodstawność tych zarzutów. Niem 
cy dotychczas pokrywały swoje zobowiązania 
wynikłe z planu Dawesa- z pożyczek, których 
udzielały Stany Zjednoczone. Ameryka więc 
sama niejako płaci daninę, nałożoną na Niem
cy, taksamo zresztą jak amerykański kapitał fi
nansuje francuski militaryzm i dostarcza An
glii środków do budowy swych okrętów woj
skowych. Amerykanie dostarczają też niemiec
kiemu marksizmowi środków dla socjalistycz
nych eksperymentów w administracji i gospo
darce państwowej. Niemiecko-narodowa partja 
ludowa nie żywi żadnych zaborczych ąspiracyj 
i sympatyzuje z paktem Kellogga, ale jest dla 
niej rzeczą niemożliwą, dobrowlme uznać sta
tus quO' narzucocy Niemcom pokojem wersalskim 

Oto treść tego listu, który wywołał w Niem
czech olbrzymie oburzenie. Demokratyczna pra 
sa Niemiec zarzuca Idugenbergowi denuncjację 
własnej ojczyzny przed Ameryką, żądając od 
Hugenberga dowodu na twierdzenie, jakoby 
obecny gabinet przeprowadzał jakiekolwiek so
cjalistyczne eksperymenty w gospodarce i ad
ministracji państwa. Prasa przypuszcza, że Hu- 
genberg wystosował swój list, by w ter spo3Ób 
przygotować opinie Ameryki die swych pla- 
nów dyktatury, 4

Sensacyjny łist Hugenberga 
do Stanów Zjedn.
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Co będzie z wynagrodzeniem szkód
woieoaydb?

W yniki akcji Związku Postóodo«uaa»(Cf3 Wojną i projekt ustawy
i n s f e m n i z c c y j n e j .

W  związku z komunikatem ogłoszonym w na 
szemr piśmie z dnia 9  lutego br. w sprawie wy
nagrodzenia szkód wojennych przez Rzacl Pol
ski, nadesłało nam Prezydium Związku Poszko 
ucWanych Wojna w Krakowie szczegółowe i z 
nńarodajnyeh źródeł pochodzące informacje w 
te] sprawie, a z któremi dzielimy się z naszymi 
Czy^kćkami.

„Sprawa wynagrodzenia szkód wojennych 
przez Rząd Polski tym obywatelom Państwa 
Polskiego, którzy wskutek bezpośrednich dzia
łań wojennych utracili swe mienie, znajduje się 
w  bieżącej chwili na jak najlepszej drodze po
myślnej realizacji i zostanie załatwioną dia 
wszystkich,, którzy posiadają w swem ręku do
wody zarejestrowanych i przez komisje sza- 
ouinkowt dawanych strat, przez ustawę ścianowa

W  szczegółach spławu ta przedstawia się na 
stępująco:

Rada Naczelna wszystkich Związków Puszko 
dowanych Wojną na całym obszarze Rzeczy
pospolitej z siedzibą w Warszawie, na wniosek 
Związku krakowskiego wręczyła przed kilko
ma miesiącami p. Marszałkowi Sejmu, Senatu, 
pp. posłom wszystkich ugrupowań politycznych 
i p. Ministrowi Skarbu projekt ustawy indemm- 
zacyjnej o wynagrodzenie szkód wojennych. 
Uczyniła to dlatego, aby ułatwić Rządowi pra
ce w rym kierunku, a co zatem idzie, szybsze 
wprowadzenie tej ustawy w życie.

Związek krakowski jako projektodawca tej 
ustawy, przy redagowaniu jej kierował się za
sadami jak najdalej posuniętej oszczędności i 
aktego w projekcie swym, opartym na analo- 
gfciMLych -ustawach innych państw europejskich, 
które sprawę tę, jako jedną z najważniejszych 
bolączek obywateli, dawno ustawowo uregulo
wały, zastosował w wypłacie ustalonych przez 
Komisje szacunkowe strat degresję, a ponadto 
zaproponował w celu uniknięcia obarczenia no- J 
wymi ciężarami Skarbu Państwa, wydanie obli 
gacyj rządowych na okres 50 lat z prawem lo
sowania.

Niejeden zainteresowany tą sprawą zapyta 
się, dlaczego Związek krakowski jako reprezen 
lant tysięcy zrzeszonych poszkodowanych nie 
domagał się od Rządu wyrównania szkód w ca 
łości?

Pytanie to słuszne, jednak Prezydium Związ
ku krakowskiego, zanim przystąpiło do powzię
cia takiej, a nie innej uchwały, wysyłało kilka
krotnie delegację do Warszawy, aby wyson
dować tam u źródła możliwość rozwiązania te
go tak trudnego zagadnienia ekonomiczno-spo
łecznego.

W  wyniku tych koaferencyj delegacji kra
kowskiej, w skład której wchodzili ludzie o nie
pospolitej energji i znajomości sprawy, z mia
rodajnymi czynnikami Rządu, Sejmu i Senatu, 
Prezydium Związku krakowskiego doszło do 
Przekonania, że każda inna droga, jakąby wy
brano do urzeczywistnienia tych planów, mu
siałaby bezwzględnie zawieść.

P .Minister Skarbu jako czynnik najbardziej 
kompetentny, jeśli chodzi o nowe wydatki, o- 
świadczył delegacji na jednej z udzielonych 
audiencji, w pełnem zrozumieniu ważności spra 
wy, że projekt ustawy rozpatrzy jak najprzy
chylniej i po uzgodnieniu go z poszczególnymi 
S2eiami resortowych Depart. Min. Skarbu, 
przedstawi projekt ten Radzie Ministrów.

Mając takie przyrzeczenie p. Ministra Skar
bu, nie wąfplmy, źe sprawa odszkodowań wo
jennych, którą uważać należy za jedną z ran 
społeczeństwa od szeregu lat ropiących, znaj
duje się u właściwego źródła i zostanie w naj
bliższym czasie pomyślnie załatwioną.

I Projekt, nadesłany nam przez Prezydium, 
brzmi następująco:

Projekt ustawy Sejmowej indemnizacyjnej 
o wynagrodzeniu szkód spowodowanych 

wojnami od 1914— 1921 roku.
Art. 1. Do wynagrodzenia za straty spowo

dowane wielką wojną, inwazją bolszewicką, u- 
kraińską, czeską i litewską mają prawo wszyst- _ 
kie osoby fizyczne i prawne, które poniosły 
straty bezpośrednio materialne przez Komisje 
Szacunkowe zarejestrowane i oszacowane.

Art. 2. Wynagrodzenie to służy tylko tym po 
szkodowanym, którzy przedłożą orzeczenia Ko 
misyj szacunkowych, które to orzeczenia usta
lają cyfrowo wysokość poniesionych szkód 1 { 
strat już prawamocnych. Dla ostatecznego usra ! 
lenia strat i szkód wojennych, ich oszacowania ■ 
i przeliczenia na złote polskie, tam gdzie te o- 
szacowania nie b y ły  dotychczas przeprowadzo
ne, zostaną powołane do życia Komisje, których 
zadaniem będzie nieprzeprowadzone osżacowa- 
nia dokonać.

Art. 3. Z wynagrodzenia, niinejszą ustawą 
przewidzianego, potrącone zostaną wszystkie 
odszkodowania tym osobom prawnym i fizycz
nym, koóre w  jakiejkolwiekbądź formie otrzy
mały już odszkodowania z tytułu poniesionych 
strat wojennych.

Art. 4. Komisje, powołane do życia na zasa
dzie niniejszej ustawy do oszacowania strat 
wojennych, już zarejestrowanych, maja się skła 
dać ze Starosty powiatowego, Naczelnika Urzę 
du Skarbowego danego powiatu, Perzydenta 
,lub- Burmistrza danego miasta, względnie ich 
czterech zastępców, którzy wskutek działań wo 
lennych zostali poszKoetowani na swym mająt
ku, względnie zostały im zniszczone ieh war
sztaty pracy.

Art. 5. Wynagrodzenie, przewidziane niniej
sza ustawa, nastąpi albo w gotówce, albo drogą 
długoterminowych obligacyj państwowych, w 
formie 4-o procentowej renty państwowej, wy
puszczonych w kwocie  zł. w złocie z odcin
kami po 100 zł. w zlocie, umarzalnej do dnia.....
drogą losowania w terminach półrocznych. Od
setki od obligacyj, w stosunku 4-o procento
wym od 100- rocznie, do czasu jej wylosowania,
będą płatne z dołu w dniach  każdego roku
za zwrotem odpowiedniego kuponu.

Art. 6. Obligacje te, noszące nazwę 4-procen- 
towa Państwowa Renta za szkody wojenne, a- 
mortyzują się po upływie 50 lat, licząc od
dnia  według planu amortyzacyjnego, ustalać
się mającego każdorazowo w grudniu upływa
jącego roku na rok następny przez .

(Dokończenie nastąpi)
 o------

Ważne orzeczenie w sprawie 
agentów i wojażerów

Na skutek starań organizacji Agęntów i Woja- 
żerów wspólnie z Centr. Org. Pracowników U- 
rnysłowych, zostanie w  najbliższym czasie podpi
sane przez p. Ministra Pracy orzeczenie Komisji 
Między departamentalnej w sprawie zaliczenia a- 
gcnltrw i wojażerów <ło pracowników najemnych, 
korzystających z  ustaw socjalnych, w  szczególno
ści ważnera będzie zaliczenie tych agentów i w oja
żerów, których wynagrodzenie składa się jedynie 
z prowizji. Dotychczas bowiem, mimo objęcia tej 
kategorji pracowników najnowszą ustawą o  umo
wie pracy, często zachodziły nieporozumienia 
wskutek różnorodnej interpretacji postanowień 
ustawy odnośnie do agentów i  wojażerów pracu
jących za prowizją.

Cła na drzewo a Liga Narodów
Genewa. PAT. Jedna z komisyj powstałych przy 

; Lidze Narodów, zajmuje się od dłuższego czasu

zbieraniem danych o  międzynarodowej sytuacji 
przemysłu drzewnego, oraz w szczególności o  po
ziomic ochrony celnej, stosownej w poszczegól
nych. krajach i o  różnorodnych zakazach. Krajami 
które w  największym sotpniu ograniczają rozmia
ry międzynarodowego obrotu drewnem tarłem, o- 
raz wyrobami gotowemi, są Niemcy i Francja. Po
lityka protekcyjna odbija się fatalnie na sytuacji 
przemysłu drzewnego w  krajach produkujących. 
Obecnie przedstawiciel Finla-idji minister Proko- 
pe wystąpił wobec Ligi Narodów z propozycją 
nriędzynairodowego porozumienia w  sprawie 
zmniejszenia ceł no drewno. Elaborat ministra 
Prokopcgo jest przedmiotem badań jednej stałej 
komisji, istniejącej przy Lidze Narodów.

Honferentia drzewna 
we Wiedniu

W  Wiedniu odbyła się międzynarodowa konfe
rencja przedstawicieM giełd i związku producen
tów drzewnych z udziałem 500 osób z Ausrtrji, o  
raz innych krajów, Polskę reprezentował przed
stawiciel rady naczelnej zwiąźków drzewnych, p. 
dr. Roger Baittaiglja.

Najważniejsze kwestje, jakiem i zajmował się 
zjazd, stanowiły: sprawa ujednostajnienia warun
ków sprzedaży w  eksporcie oraz m iędizytnarodo 
w ego ujednostajnienia uzansów w  handlu drzew
nym. W kwestjaeh tych zgłoszono wyczerpujące 
referaty, które pozwoliły na opracowanie pro je ■ 
któw ogólnie obowiązujących warunków sprze
daży, oraz zwyczajów handlowych.

Nowe stanowisko b. prezydenta 
Coolidgea

B. prezydent Stanów Zjednoczonych, C. Cooli'd- 
ge, obejmuje stanowisko prezesa towarzystwa u- 
Lezpieczeń MetropoJ/iitau Light Insurance Compa
ny-

 o------
BANK ANGIELSKI W YPŁACA C PROC. DY

WIDENDY. Zamknięcie rachunków Banku An
gielskiego za rok 1928 wykazało czysty zysk w 
sumie 092,865 L. Bank wypłaca 0 proc. dywidendy. 

FUZJA Ba n k ó w  b l a i k  c o . i  b a n k  o f  a -
MERICA. Bank o f  America, oraz związana z  nim 
America Bank Corporation, połączyły się ze zna
ną grupą bankową w New Yorku Blair Co. Nowy 
koncern dysponuje kapitałem 125 mllj. dolarów, a 
wraz z rezerwami i funduszem specjalnym będzie 
mógł dysponować kapitałami do w ysokości' 500 
miJj. dolarów. Tranzakoja ta ma duże znaczenie ii 
dia Europy, gdyż oba banki lokowały w  krajacłf 
europejskich pożyczki. ,,

MIĘDZYNARODOWY KARTEL SZYN. St&up
Zjednoczone przystąpiły do międzynarodowego 
kartelu szyn.

NOWE POKŁADY MINERAŁÓW ODKRYTO 
W PO-jU D.jiiOWEJ AFRYCE. W  prowincji Kąpie 
w okolicy Frenchhoeck, zostały odnalezione pcillala 
dy czystej magnezji. Rozpoczęto już prace pł®y-’ 
gotowawcze nad budową szybów.

EKSPORT MASZYN DO PISANIA Z  AMEP-YĘJ 
Wstyczniu br. eksport mąszyn do pisania ze.&to.- 
nów Zjednoczonych osiąnął rekordową cyfrę \  
mil jonów sztuk. Wartość tego eksportu wyrów *, 
2,009,000 dolarów; głównym odbiorcą była Amery
ka Południowa.

ZWOLNIENIE OD PODATKU OBROTOWEGO 
EKSPORTU SUSZONYCH JELIT. Ministerstw* 
skarbu pismem z dnia 12 marca br. nr. D V, 
8665/4/28 zawiadomiło, że na wniosek Państwo^ 
wego Instytutu Eksportowego Ministerstwo Skar
bu zwolniło od państwowego podatku przemysło
wego od obrotu na zasadzie art 3  p ' 15  ustawy 
z dnia 15 liipoą 1925 (D. U. R. P. Nr. 79 poz. 550), 
eksport solonych i suszonych jelit, jako półfabry- 
katu.

w  niedziele, dnia 31 marca br. odbędzie się 
tv Salach Reprezentacyjnych Żyd. Domu 'Aka
demickiego, Przemyska 3

„Dancing w masce"
na rzecz farmy w Cichym Kąciku". Stroje wre 
czorowe, kostiumy i maski.

Początek o godz. 7-mej wice z.



U Rutenbersa
„Times" londyńskie ogłaszają koresponden

cję z obozu Rutenberga w Naharaim. Autor wy
raża się z podzivvem o porządku panującym w 
obozie. Wbrew zakazowi emigracji Żydów do 
iTramjorcianji. pracuje tam 6t)0 robotników ży
dowskich a nie doszło do żadnych aonfliktow. 
Stosunki sanitarne są bardzo pomyślne: mala
ria, na którą w poblizkich wsiach choruje 90 
proc. ludności obejmuje w obozie zaledwie 1.4 
proc. Robotnikom nie wolno oszczędzać i wy
dawać mniej, niż ustaliło kierownictwo. Obiady 
są obowiązkowe. W  jadalni niema napojow al
koholowych, nie z powodu zakazu, lecz z po
wodu braku nabywców.

Hanie! zagraniczny Palestyny
' J e r o z o l i m a ,  (ŻAT) Z ogłoszonych obec

nie zestawień liczbowych wynika, że import do 
Palestyny w i;oku 1928 osiągnął sumę 6.7S7.6‘Ó7 
ft., zaś eksport —  1.5J9.459 ft. W  porównaniu 
z  rokiem 1927 import wzrósł o 600,000 f. szt.. a 
eksport zmniejszył się o 390,000 f. szt. Spadek 
eksportu spowodowany jest tegorocznym nieu
rodzajem, który dotknął m. in. eksport poma
rańczy. Podkreślić jednak należy wzrost eks
portu w niektórych gałęziach przemysłu.

Oskar Xohn w Haifie
Prezes Widzewskiej Manufaktury w Łodzi 

Oskar Kohn przybył do Hajfy. Spędzi on świę
ta Pesach w Palestynie, chcąc zaznajomić się 
z możliwościami zbudowania wielkiej fabryki 
tekstylnej nie daleko Hajfy.

Bronisław Kuberman w Pa
lestynie

Znany wirtuoz-skrzypek żydowski Bronisław 
Huberman koncertował w kilku miejscowo
ściach w Palestynie. Jeden koncert poświęci! 
fliiberrnan organizacji robotniczej w Tel-Awi- 
wie.

Zeppelin" nad Jerozolima
W  dniu 26 bm. przybył ,,Hrabia Zeppelin" na 

Kretę, a stamtąd odleciał do Palestyuy. Około 
godziny trzeciej popołudniu znajdował się Zep
pelin na granicy, Palestyny, a około 3.40 prze
leciał nad Jerozolimą, zrzucając pocztę i po
zdrowienia.

Rewizjoniści rozpoczęli agi
tację przedkongresową

. Londyn. (ŻAT.) Odbyło się tu pierwsze zebranie 
pubik 7ale rewizjonistów kampanji przedkongre
sowej. "Wielkie przemówienie o ustosunkowaniu 
się rewizjonistów do aktualnych zagadnień sjoni- 
siycznych wygłosił p. Meir Grosmann. F. Gros- 
niaiMi podkreślił, że również rewizjoniści dążą do 
współpracy z każdym Żydom, zdradzającym zain
teresowanie dla odbudowy Palestyny jako żydow
skiej siedziby narodowej. Ta współpraca nie o- 
Bnacza jednak, by sjoniści zniewoleni byli do zre
zygnowania ze swycli zasad i haseł czołowych. 
W spółpraca ta nie pow inna spowodować zatuszo
wania cech demokratycznych ruchu oraz zniesie
nia suwerenności kongresu. Rząd angielski nigdy 
nic domagał się rozszerzenia „Agencji Żydow
skiej", w  kierunku utworzenia mieszanego mała, 
reprezentującego ogół żydowski. Najbardziej cen
ne narzędzie, za pośrednictwem którego organi
zacja sjonis-tyczn-a utrzymuje kontakt z mandata- 
rjuszeni angielskim r Ligą Narodów „Agencjti_ Ży
dowska" jest obecnie narażona na zawładnięcie 
przez nie-sjonistów.

Rozszerzenie „Agencji" zagraża również, zda
niem p. Grosmanna. stosunkom z władzą manda
tową, która dotychczas pertraktowała w poszcz.e- 
ffólnyc-h wypadkach z sjonlstami, obecnie zaś bę
dzie miała do czynienia z ciałem miesza nem. któ
rego poszczególni członkowie uważają siebie w 
pierwszym rzędzie za Amerykanów, Niemców lnl> 
rljnęiizów .

Idjotyczne bzdury, wylęgłe 
w głowie antysemity

Zagrzeb. (ŻAT.) Tutejsze pismo żydowskie 
,.Ż idov1 donosi, żc pewne wydawnictwo jugosło
wiańskie ogłosiło ]>am[let niejakiego Jerzego Bo- 
stoaicza pt. „Masoneija". Pamflet jest przepełnio

ny antysemickiemu oszczerstwami najgorszego ga
tunku. Iłcrzl przedstawiony ]est jako uosobienie 
wszelkich zlycb mocy. Autor broszury stwierdza, 
że „Mason Herzl padł ofiarą maksymalizmu ży
dowskiego". Według twierdzenia Żydów zmarł on 
..śmiercią naglą", lecz. w rzeczywistości został 
on otruły z rozkazu przywódcy skrzydła radykal
nego ruchu, znanego Aszcra Ginzberga (Aehad- 
I Lania.)..."

Jak sic dowiaduje przedstawiciel żydowskiej 
Agencji Telegra licznej; przeciwko autorowi żydo- 
żci czego paitnfletu wniesiona zostanie skarga są
dowa za podżeganie i rozsiewane oszczerstw.

— —o . —
WZMOŻONY RUCH W  TEL AW IWIE. W  hi- •

tym br. zairzijd miasta Tei A wiw wydał pozwole
nia na budowę na przestrzeni 8,000 metrów kwa
dratowych.

NOWI OHaLUCIM. Dnia 8  marca przybyli do 
portu w Ifaifie cłuilucim z  Polski, Niemiec, Cze- 
ciiosolwacji i Austrji w liczbie 70-ciu. Cześć cha- 
hieów otrzymała .zatrudnienie w kolonji Nos Ci- 
jona nieudleko Tel Awiwu.

ŻYD — KONSULEM R U M lN Jr W  JIOLANDJI 
W urzędowym organie rządu rumuńskiego og ło 
szony /.ostał dekret, w myśl którego kupiec ży
dowski Jakól) Gastcr mianowany został konsulem 
rumuńskim w I-Iolandji.

50 CIIALUCÓW Z ROSJI SOWIECKIEJ WYJE
ŻDŻA DO PALESTYNY. Uchwałą CIICu 50 cha- 
luców moskiewskich uzyskało zezwolenia na w y
jazd do Palestyny Nadto 65 chniuców z. różnych 
miast prowincjonalnych oczekuje zezwolenia wy
jazdu.

TO W. „łsNEl BRITH* W  CHINACH W  Szang
haju zostało założone tow. „Bnej Brilh". Na pre
zesa tow. obrany został p. G. Sokolski. Po założe
niu tego tow. w Chrr&Ji „Bnei Brith" ma swoje 
oddziały^ we wszystkich prawie krajach świata.

DONIOSŁE BADANIA ARCHEOLOGICZNE W 
OKOLICACH JERYCHONU. „Daily Telcgraph" 
donosi, że wkrótce za tana zapoczątkowane donio 
sic badania archeologiczne w okolicach Jerycho- 
nu. Badania te mają się przyczynić do ustalenia 
dokładnych danych chronologicznych, dotyczących 
przybycia starożytnych plemion hebrajczyków do 
Chanaanu. Badąiiin te są finansowane przez, lor
da Melclictla i sir Cliarkes Morstóna.

DEPORTACJA B. UCZESTNIKA ARMJI DE- 
NIKINA Z PALESTYNY. Sąd w Jerozolimie ska
zał na karę 2 miesięcy więzienia pewnego Bosj.;.- 
n-ina, który w swoim czasie służył w armji De- 
niikina za dokonanie kradzieży świecznika w sy
nagodze. Sąd polecił również deportować skaza
nego za nielegalne przybycie do Palestyny. Przed 
przybyć.cm do Pafesiyny zasądzony slnżyl w fran 
cuskiej I.agji Cudzoziemskiej w Śyrji.

M aD E S Ł flW E  a f l S O P i S N f l

„GLOS ADWOKATÓW", Miesięcznik poświęco
ny prawu- i sprawom zawodowym adwokatury 
(Kraków, Grodzka 15). Zeszyt lutowy zawiera: 
Adw. Dr. Geidwcrlh: Odpowiedzialność Państwa 
za szkodę w Konstytucji, a w Judykaturze Sądu 
Najwyższego. — Adw. Dr. Dawid Silbiger: O za
niechaniu scalenia. — Adw. Dr. Zygmunt Fenichel: 
Z zagranicznego ustawodawstwa - -  Dr. Norbert 
Knoebel: Zagadnienia polskiego prawa lotniczego. 
Bibl jografjn.

„MUZYKA". W ostatnim numerze tego popular
nego czasopisma, redagowanego przez Mateusza 
Glińskiego, znajdujemy na wstępie interesujące 
sUuiium prof. Stanisława Niewiadomskiego „O 
pierwszej muzyce do Fausta i o  jej twórcy \ Do
wiadujemy się z tego siudjum, że pierwszym kom
pozytorem, który stworzył muzykę do arcydzieła 
goelhowskiego był Polak, ks. Anioni Henryk Ra
dziwiłł Książę poświęcił temu dziełu 30 lat pra
cy; za życia jego było ono wykonywane frag
mentarycznie, w całości zaś dopiero w  2  lata po 
śmierci kompozytora w r. 1835. Obok antyk Uhl
0 ks. Rndziwillo znajdujemy króliki artykuł zna
komitego kompozytora P iclro Mascagnicgo o mu
zyce jazzowej. W dalszym ciągu pracy pt. „Wschód
1 Zachód w Muzyce", prof. A. Chybiński roztrzą
sa w pływ Wschodu na rozwój nowoczesnej mu
zyki cuiopeji&kiej; wpływ ten po-tęguje się coraz 
bardziej z iłowodu dążenia dzisiejszych kompozy
torów do ciągłego wysubtelniania środków tech
nicznych w muzyce. Nadto szereg innych artyku
łów. W dziale muzyki mechanicznej znajdujemy 
ciekawy artykuł A. Li on a o instrumencie muzyki 
sferycznej, wynalezionym przez prof. Theremina. 
Korespondencja z kraju i zagranicy, przegląd pra
sy i wydawnictw muzycznych oraz ilustracje do
pełniają pieczołowicie dobranej całości. Dodałek 
muzyczny stanowi pieśń K. Sikorskiego pt. 
„Wierzba".

PRAW O 1 ZYCIE.

Gty głośne kłótnie w mieszkaniu 
mogą spowodować eksmisję 

lokatora?
Niedawno w praktyce sądowej miał miejsce na-, 

stępujący casus. W pewnym mieszkaniu toczyły 
sic nieustanne awantury- między małżonkami, za. 
kłócające nocny spok ój, współm ieszkańców ka
mienicy. W tym stanic rzeczy właściciel nierucho
mości wystąpił do sądu o  cksmsiję przeciw ko ha
łaśliwej parze lokatorów. Przed sądem’ przesu
nął się długi kom  wód świadków, którzy ustalił’ 
istotnie, iż pozwani „przez rażące przekroczenia' 
obowiązującego porządku domowego zakłócali*J 
poważnie porządek w domu i obrzydzają współ
mieszkańcom pobyt w domu . Sąd, stosując W tymi 
wypadku art. 11 2  lit. c. o  ustawy o  ochronie loka-' 
torów, nakazał eksmisję „głośnej" pary małżeń-; 
sklej.

—

KĄCIK DLA PAK.

Z odsłoniętą przyłbicą...
Tak długo ukrywałyśmy się pod randkami k lo 

szowych, malutkich kapelusików, nasuniętych na' 
samo czoło, że odsłonięte czoła powitałyśmy z pe-' 
w:ią ulgą: moda trwała już zbyt długo! Nie łudźm y 
się jednak: nie oożegnułyśmy się z niema całko
wicie: przyjdzie sezon automobilowy, kiedy oto
czone tumanami kurzu pomywać będziemy po szo
sach i wyboistych drogach bocznych, nadejdzie 
lato, kiedy do lekkich i  powiewnych sukienes z. 
■jedwabiu i fularu tak ładnie pasować będzie ka
pelusz o  rondach szerokich i falistych. W rócimy 
więc. i do rond, ale tymczasem — na ulicę, na w i
zyty, do restauracji itd. nosimy gładkie, obciśnięte, 
albo w rodzaju turbana czepki, wycięte pośrodku,, 
czoła, albo w trójkąt nad okiem — przeważnie z 
ic-wc.j strony,

Do filtra kapelusze te są świetne: nie zawadza
ją o wysoki kołnierz, nie przeszkadzają. Bardzo 
odpowiednio są również dc bardziej fantazyjnych 
kosfjmnów.

A kostjumy te modne będą tej wiosny. Prócz nie 
śmiertelnego taillfeir. który zdaje się, że zawsze u- 
trzyma miejsce dominujące, noszone będą kostju- 
my kombinowane z dwóch kolorów — przeważnie, 
czarnego i beigc, albo granatowego i beige. Z ma 
terja-Jów przeważają angielskie su.lno i, później
szej wiosny i łatom — tafia. Kostjumy deux pie- 
ccs i trois pieces, z sukna jedwabiu, ozdobionego 
aplikacjami, lansuje jedna z wielkich firm pary
skich Płaszczyk długi, przykrywający suknię, z 
czarnego sukna, przybrany aplikacjami z jedw a
biu beige, do tego sukienka z tegoż jedwabiu z a- 
plikacjami z czarnego sukna

Z lelnich futer — jak paradoksalnie brzmiałoby 
co parę lat temu! — nosi się najwięcej gaz.ele, lek
kie i gładkie i „sznytowe". Ale w ogóie futer mniej 
widać wśród modeli wiosennych: wracamy do ra
cjonalnej i  logicznej mody noszenia jedwabiu na- 
upały, a futra na mrozy. Zresztą — puszysty sre
brny lis może być włożony zarówno w lipcu, jak 
w grudniu i zawsze do wszystkiego.
-■Co się tyczy obuwia, to jest ono w sezonie w io
sennym równie wyrafinowanie wykwintne, choć 
mniej wymyślne, jak w ubiegłych sezonach. Kró
luje zamsz: czarne czółenka zamszowe z wąziuteń- 
ką wypustką z lakieru czarnego albo tęczowego - 
do sukien wizytowych, i zamsz kolorowy (jasno- 
bi oazowy' przedewszyslkiem) do spacerowych i 
wizytowych. W obuwiu sportowem również w i
dzimy zamsz w  połączeniu z chromem. Tutaj modr 
jest konsekwentna: utrzymuje jedną łinję zasadni
cza we wszystkich rodzajach.

DZIK KSIĄŻKI W  BERLINIE. W  dniu urodzin 
Goethego, 22 marca h i. urządzony zosuał w Berli
nie „Dzież Książki" ,->o raz pierwszy w  tym roku. 
Punktom wyjścia obchodu ma być skłonienie lu
dzi. aby więcej czyhali książek, o  Ge nawet nie 
mieliby icli kupować więcej, aniżeli kupują dotych
czas, d ’ atego też instytucje kulturalne biorą w  
tym obchodzie udział na równi z domami wydawni- 
czoini i księgarniami. Stwierdzono, żc Niemcy,! 
zwłaszcza młoda ich generacja, nie czytają tyle co 
dawniej, ozkoły, radjowe stacje nadawcze, kościo
ły  wszelkich wyznań, wszelkiego rodzaju kluby 
itp. zgodnie przyznają, że „książka są najświętszem 
bogaewem  narodu", dlatego też należy w szełkie- 
mi siłami popierać czytelnictwo, zaś najueutea' 
nłejszyim czynnikiem jest propaganda publiczi i
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DZIEŃ POLITYCZNY.

Dlaczego zamknięto sesję 
tak iiagfe?

Endceita ..Gazeta Warszawska11 pisz-e że na 
porządku dz.eunym sejmu i setiaJn stały w osta 
ttidej chwili jeszcze dwie sprawy, a mianowicie 
sprawa kredytu dodatkowego na Powszechną 
Wystawę Krajową w i3ojohnihi w • wysokości
1,200.000 zł., oraz sprawa udzielenia uprawnień 
na zakup obligacy j Banku Gospodarstwa Krajo 
wego w wysokości 125 mńlj. zł. Marszałkowie 
dni izb poczynali już wszelkie przygotowania, 
aby obie te siprawy mogły być załatwione 
przeu ostatecznym terminem zamknięcia sesji 
budżetowej, tj. przed 31 bm. Oba te przedłożę 
naa rządowe miały być jednak rozpatrywane 
po wniosku Klubu Narodowego (endecja), doma 
gającego się od rządu wyjaśuiień w sprawie za 
rzutów marszałka Piłsudskiego, dotyczących 
tz/w „budżetów wesołych". Otóż rząd nie 
chciał dopuścić do rozpatrywania tego wniosku 
przez sejm i dlatego zamknął niespodziewanie 
'bosję budżetową, zrezygnowawszy nawet z tr 
chwaienia obu przedłożeń skarbowych.

Sanacyjny „Kuirjer Poranny" nazywa ten 
krok rządu „taktycznym" jego sukcesem. Za 
sukces „faktyczny" rządu uważa „Kurjer Po- 
ranny" odrzucenie przez sejm wniosku o pota- 
meniie opłat za paszporty zagraniczne, dodając 
,'eainak od siebie, iż ten „sukces faktyczny" po
siada .wartość tylko problematyczną ze wzglę 
du na interesy szerokiego ogółu inteligencji".

Ona „sukcesy" rządu są więc dość... niezna
czne.

Herman Bernstein ma zostać 
posłem amerykańskim w War

szawie?
„Hajnt" donosi, żc znany żydowsko-aniery- 

kanski publicysta i dramaturg, członek Egzeku
tywy sjoniistyc/nci w Nowym Jorku. Herman 
Bernstein ma zostać przedstawicielem Stanów 
Zjedn. A P„ w jednym z krajów europejskich. 
W  związku z tein rozeszły się pogłoski, ze cho 
cizi rti o nominację p. Ber u Steina na stano wisko 
posła a mer y kańskie go w Warszawie. Podobno 
polskie koła rządowe otrzymały już depeszę z 
Waszyngtonu w sprawie widoku przyjęcia tej 
kandydatury w rządzie polskim. Warto dodać, 
że Herman Bernstein jest osobistym przyjadę 
km prezydenta Hooyera i że bawił Kilka razy 
w Polsce. W  czasie Ostatniego pobytu w W ar
szawie został Bernstein przyjęty n-a dłuższej 
audiencji u prezydenta^MościckiCfflO^^^^^^^

Celcit? uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy 9 rycb łe  odnowienie 
prenumeraty na miesiąc kwiecień br.

MAKS BROD

ZE SPORTU.

SCursy i ćwiczenia Okr. Gśrcaka  
Wych. Fiz. va Krakowie na okres 

tętni 1929
W  dalszcin, programowem prowadzeniu akcji 

na terenie Krako-wa i województwa i przygotowa
niem instrukiorów W. F dla wojska, policji, sto
warzyszeń P. W. i sportowych, zorganizowane 
zostaną .jp .y  Okr. Ośrodku W. F. w  Krakowie 
w okresie hjluim 1929 r. nos-t. kursy i ćwiczenia:

I. Kursy instruktorskie męskie: a) 6 -cio tyg.
tnia do 25 maja i od 2 września do 19 paźdiziier- 
cułodzienny kurs instruktorski od dnia 15 kwie- 
tyg. kurs instruktorski gier sportowych dla do
li ik a br. b) 4-ro tyg. cnłodzaon.ny kurs instruktor
ski od dnia 27 maj:, do 22 czerwca br., c) 10-cip 
ch.odzne.ydi od 15 kwietnia do 22 czerwca br. w 
god z i na cii j) opo tudnioiwych.

II. Kursy instruktorskie żeńskie: Dalszy ciąg 
kursu instruktorskiego, zimowego dia samych u- 
czestnic/.ek w  godzinach wieczornych w czasie 
od dni-a 15 kwietnia do 22  czerwca br.

III. Ćwiczenia lekkoatletyczne i gier sporto
wych: Dla członków klubów i.stowarzyszeń Spor
towych. Wszystkie te kursy odbywać się będą. na 
boisku W ojskowego K iubu Sport „W aw el", ewen
tualnie na innych boiskach.

Na kurs a pod a) i b) mogą wysłać kandyda
tów  Dowództwa, Komendy, Stowarzyszenia P. W. 
i Sportowe.

Zamiejscowi uczestnicy tych kursów będa sko
szarowani i żywieni na koszt Państwa. Nauka 
i ćwiczenia tych kursów bezpłatna. Przejazd ko
leją na 'koszt własny, wzgl. stowarzyszeń po zni
żonych do 50 procent cenach na podstawie zleceń, 
które należy zapotrzebować w Obwodowych, 
wzgl. Pow. P. W. do komendanta okr. Ośrodka 
W. F. w Krakowie DOK. V., <lo dnia 7 kwietnia. 
Zbiórka uczestników ad I. a) dnia 15 kwietnia 
g.odiz. 8 rano, I. b) 27 maja godz. 8 , I. c) 15 kwie
tnia gndiz. 17 (5 popoł.), każdorazowo w  dolnej 
szatni. Sokoła I. w  Krakowie, ul. W olska 27.

Na kurs ad I.c) mogą wysłać organizacje miej
scowe dowolna ilość uczestników, zgłoszenia pod 
wyżej podanym adresom do dnia 7 kwietnia br. 
Uczestnicy lego kursu nie będą skoszarowani i 
nie otrzymują wyżywienia na koszt Państwa.

Na kurs ad II. będą uczęszczać dotychczas zgło
szone uczestniczki istniejące:^® żeńskiego kursu 
instruktorskiego.

111. ćwiczenia: Poza tymi kursami organizuje 
Okr. Ośrodek W. W. w Krakowie stałe ćwiczenia: 
u) treningi lekkoatletyczne i gier sportowych 
dla dzieci i mężczyzn, b) ćwiczenia bokserskie, 
e) ćwiczenia szermiercze i d) pływackie.

ćwiczenia lekkoatletyczne odbywać się będą na 
boisku WKS. „Wawel'), ćwiczenia szermiercze w 
salAch WKS. „W awel" przy ul. Rajskiej, ćwicze
nia pływackie w  pływalni garn. w parku im. Ka
zimierza Wielkiego w Lobfeowić, w godzinach dla 
urzostn ik ów  dogodnych.

EGZEKUTYWA ŻYD. RADY WYCII. FIZ.
wzywa wszystkie towarzystwa sportowe i gimna- 
sytcz.ne województwa krakowskiego do jaknaj- 
1 i czułej szych zgłoszeń zawodników (czek) na po-
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(Ciąg dalszy.), 
procesu tego rodzaju myśli dziko wyPodczas

ra,stały, znajdując pokarm nawet w drobnostkach, 
które skonstatować może tylko przeczulona wra
żliwość — jak jip. w okoliczności, że nazwiska 
<»a.rly i Gestor laga zaczynają się lą samą literą, 
symbol związku, którego Krzysztof dotychczas nie 
zauważy t. /.denerwowanie żywiące się sobą sa
niom, domagając się na wzór choroby raka prze
strzeni do rozrostu, stwarzało wałśeiwie okolicz
ności je tylko potęgujące, a wszelkie rozumowo 
argumonlj nic tu nie pomagały Ale nawet i sam 
rozum doslarczał potrzebnego1 palnego materj.nłu, 
sprawa z fotograf ją Leny mogła wszak nawet i 
nuiiej rozgorączkowanej duszy wydawać się, jeśli 
nie dowodem, to przynajmniej nasunąć podejrze
nie, że Garta rzeczywiście w swym pośmiertnym 
żalu brał udaiał w powaleniu ściganego Krzyszto
fa. Oddziaływanie zaświatów. Mając przed solni 
lak niezwykle zjawisko, jakiem był Garta, nie 
można było i tak pogodzić się z tą myślą, że jego 
ducho-wa ■siła oddziaływania doznała przerwy z 
chwilą fizycznej śmierci. Krzysztof stracił też zu
pełnie energję i odwagę w prowadzeniu swej o- 
hiony. złożył zupełnie broń właśnie w momencie, 

którym w protokołach Ges te: toga wyłoniła siię 
fchuiją do tej foŁogruiji

Jak się sprawa S lą  fotografią przedstawiała, 
me odpowiedział Solangc dokładnie, alboteż przy- 
n aj mniej n i ezupelnie.

Faktycznie jakaś tajemnica zawarta była w tem 
Sak nawiasowo rzuconem, ale przytem najmniej
szego cienia niepewności nie zawierającem twier
dzeniu Gestertaga, że ten obraz przedstawia Lenę. 
Wszak nie był to już żaden obraz — a raczej zmię
ty papier z jakąś brunatno białą mgłą. Tylko sam 
Kizysztof mógł sobie wyimaginować z tych resz
tek ukochaną postać. Inny nie. — Gzyż naprawdę 
żaden człowiek na całym świecie? Garta widział 
len obraz Jenui Krzysztof we wszystkich sta- 
djnch sielanki, które po sobie następowały, wciąż 
opowiadał o  Lenie.' Raz, to sobie dokładnie. przy
pomina, pokazał mu leż i obraz Krzysztof /.obrał: 
otóż te fakty ja/k karty do gry, nie zezwalając so
lkę na jakiś wuiosck lub dowolny /.wiązek między 
u toni — ale przeszkodzić nie mógł powstającemu 
w nim uczuciu zgwizy. Oto jasne fakty. Garta był 
jedynym człowiekiem, który wiedział, że obraz 
przedstawia Lenę — Gestertag bez najmniejszego 
wahania rozpoznaje w tyrr niczego nie zdradzają
cym skrawku ciemnego papieru właśnie ten o- 
braz — Garta umarł był już term pół roku, gdy 
między innymi, wpadającymi do pokoju w Rybni-

wyższe kursy Okręg. Ośrodka Wyeh. Fiz. oraz 
jaiknajintenzywuicjszego wykorzystania akcji te
goż Ośrodka W. F., i prosi o  równoczesne prze
sianie odpisu zgłoszeń na ręce Egzekutywy ŻRWF 

TERMINARZ SEKCJI LEKKOATLETYCZNEJ 
łaj pań, 5 maja doroczny ogólmo-polski „Dziel! Sprin
tu". 31 Siierpniia i 1 września Międzynarodowe zawo 
dy lckkoatleiyczue z okaźjr jubUe-uizM 20decia istnie 
uia Klubu, w październiku odbędą między klubowe 
zawody Wisla-Makakbd i Legia-Ma kita bi. Prócz tych 
t Ubędzie się szereg imprez, jak: wewjtęt-rziio-k 1 ubo 
we mistrzostwa oraz zawody mlooziików, trójbój i 
pięciobój o nagrody wędirowne. Poza tymi zawoda
mi urządza,nem; przez Sekcję wezmą zawodnicy 
Makkaoi udział w całym szeregu imprez w  Krako
wie, Warszawie, Poznaniu j na Górnym Śląsku.

ZE ŚW IATA.

Tłuczone szkło jako trucizna
Tajemnicza śmierć lekarza.

Przed kilku dniami zmarł prymairjusz szpitala 
w  Kutehbergu koło  Praigf dr. Cymbałów wśród 
bardzo podejrzanych objawów. Przypuszczano 
z początku, że CymLałowa otruto jako polityczne
go emigranta z Rosji, ale przeprowadzona obdu
kcja zwłok wykazała, że mu do pokarmów doda
no tłuczone szkło. Jest to straszliwa trucizna, al
bowiem rozsadza organy wewnętrzne, a ofiara 
umiera wrśód okropnych cierpień. Omegda.j are
sztowano w szpitalu w  Kuteubeng trzy zakonni
ce, które były siostrami szpatalnemi, gdyż znale
ziono u pico pewną ilość tłuczonego szkła.

Rekord najdłuższej gry na 
fortepianie

Jak wiadomo, w grudniu 1927 r. berliński piani
sta Edward Kempf uzyskał rekord długotrwałej 
gry na fortepjanie, grając bez przerwy 75 godzin. 
Wiedeński pianisita Gez* Ltdowskd. przygotowuje 
obecnie nowy eksperyment: oto ogłasza, że bę
dzie grał dłużej niż 75 godzin. Chodzi głównie o  
to, by uzyskać nietyłe sławę ile maetrjałną kar- 
jerę. Przez 48 godzar będzie grał wszystko, cze
go od niego się zażąda, roziumiie się na pamięć, 
począwszy od muzyki symfonicznej aż do operet
ki, ale potem będizie grał tylko to, oo sam będizie 
uważał za stosowne.

Ha, trudno! Żyjemy w  okresie rokardóiir! Al 
więc i  taki bezsensowny rekord jest możliwy.

Umarł najstarszy student 
na świecie

.Tósł nim Amerykanin William Cullea- B ry ja  
Ccinp, który zmarł w  69-tym roku jiako student. 
Zmarły byi przez blisko 50 lat słuchaczem uni
wersytetu, a uzyskał aiż 10  doktoratów. Mimo to 
studjów nie chciał ukończyć. Tajemnica tej w y
trwałości jest następujące: Oto pi^ed paru lały 
z,ina rł jego w u j i w testamencie zapasał mu na 
czas tudjów 2.500 doi. rocznie. Wuj przypuszczał, 
że studja mogą potrwać kilka lat, ałe mister 
Cempf inaczej wyzyskał ten legat. Postanowi-! 
mianowicie zostać pazez całe życie studentem, a 
swemu postanowieniu był wierny aiż do swej 
śmierci

ku był też i Gestertag, który przystąpił do le
żącego bez przytomności Krzysztofa —  mógł więc 
tylko jako „duch" być obecnym i jego prześladow
cy Szepnąć do ucha tajemnicę — jest to może ab
surd, ale wszak Gestertag, skądinąd nie mógł za
czerpnąć swej wiedzy. Albo można go było uwa
żać za niepojęcie bezczelnego kłamcę, albo przy
jąć po,nadnaturalna interwencję Garty. Było to i 
pozostało niewyjaśnionem, najciemniejszym pun
ktem w  tej i tak w niejasności bogato zaopatrzo
nej aferze.

Punaduaturalna interwencja — na jawie Krzysz
tof się bronił przeciwko temu przypuszczeniu, ale 
wtenczas ze wszystkich ponurych zakątków starej 
Pragi wylatywały nietoperze, a Krzysztof niejako 
na próbę tylko na chwilę przyjmywał myśl rapor
tu z tamtym światem Wtenczas wyłaniała się też 
mysi, ze interwencja Garty mogła mieć wycho
wa wozy cel dla Krzysztofa; Krzysztof powinien 
odpokutować, powinien skosztować zła. z którcm 
zbyt dużo już paktował, za to wszystko, co Lenie 
wyrządził (chociaż bez zamiaru, a jednak po głób

1.^c'Ya c k®2 w iny), za to wszystko miał 
poiucsc 'arę. Sprawa Leny i proces niczego ze 
i nlc m Y wprawdzie wspólnego, rozgrywa-
y „ię na rozmaitych płaszczyznach w nieskońazio- 

ni j pizes rzem. ałe sprawiało satysfakcję poczu
ciu sprawiedliwości Krzysztofa, że mógł w  ten 
sposob przyjmując niejako apel Garty ze zaświa
tów, skonstruować chociażby ditokie możliwości 
jakiegoś związku (G d n )
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Wiadomości z kraju
Zjazd młoib ezy mizraehi- 

atycznej w Tarnowie
K ierow nictw o org. „CeLre ł  Ołaruc Mizr.achi 

fila zach. Małopolska; i  Śląsk® h.om-unkuie:
Lokalna orgcoóza-ija w  TL~"oowie czyni ostatnie 

pr^ygoto->va,nła do Zjazfiu. (PgisBsa) okohranycL. 
orgniza-cyj m łodzieży okręgu tarnow skiego, który 
odbędzie się w niedz edę 31 łun. w sa i szkoły Ba
rona I-Iirsdia. W edle nadesziycn w iadom ości spo
dziewany iest nadzwyczaj liczmy udział delegatów  
Udział w  Zjeździć p. Lew*‘ego Jungstera, człon
ka egzekutywy św iatow ego związku m łodzieży 
nuizrachistyczmej w  Jerozolim ie, jest zapewnioiiiy. 
iE-rogra-m Zjazdu będaie w  naj)PliŁ-zych dniach po
dany do wiadom ości.

Liczba abonentów i aparatów 
telefonicznych w Polsce

Sieci telefoniczne w  P olcce pozostają częściow o 
w  zarządzie m inisterstwa poczt i  telegrafów , czę
ściow a zaś w  zarządae PAST-y.

W edług zestawiania na dzień 1 stycznia hr. „P a 
sta" posiadała: w W arszawie 38,814 abonentów, 
użytkiowującycń 46,633 aparatów , w  Lodzi ■>. 
uŁotuaatów i 11,018 aparatów , we Lw ow ie 6,737 a- 
bonentów i 1,565 aparatów, w  Lubienie 1,405 abo
nentów i 1,G53 aparatów, w  Białym stoku 1,173 a- 
Loecntów i 1,428 iparató.w, w  So snowcu (wraz z; 
Zagłębiem ) 2,040 abonentów i 2603 apau. altów. Ra
zem więc- „P asta”  posuajoara 09,677 abonentów z  
74,410 aparatami

W  tym samym czasie, w  zarządzie ministerstwa 
potzt i  telegrafów  pcemstawałó: w  dyrekcji war 
Łzawskiej %00t dbenentów i 14,460 aparatów, w  
dyrekcji lubelskiej: 4puu aionen:.óv. i 5,560 apara
tów , w  dyir. w ileńskiej 4,840 abon i 6,110 apara
tów , w  dyr. krakowski ft,60C abon., i 10,900' apa
ratów, w dyr. poanońs'acj, 13,600 a-bo-n. i 21,400 a- 
parartów, w dyr. bydlgoskiej 9,300 ubon. i 13,300 a- 
paratów , w  ayr. Uattor.rickfte] 8,200 a bon. i  11,700 i

aparatów. Danycb z dyrekpja lwów sikiej brak. Ra
zem w  zarządzie min. poczt i telegrafów pozosta
w ało 57,940 abonentów i 80,360 aparatów.

Z tegc widzimy, że w  całej Polsce jest zaledwie 
około 120,030 abonentów tcleioHów, posiadr jącyeh 
150,060 aparatów.

,MIS3 POLOWI4“  CIĘŻKO CHORA. P. W ła
dysława Korfcakówna, która jako Miss Polon ja 
wyjechała do Paryża celem udziału w komcur- 
sie nńędzvmairodo.„ych piękności, przebywa oDoc- 
me, jak -wiadomo w Zakopanem, w  sanatoriom 
Czerwonego Krzyż?. Paona Kostakówna poddała 
się operacji usunięcia nazbyt Wystaiją-cych kostek 
u nóg. Operacja była dość ciężka A Miss Polo-nja 
będzie musiała poaost ać -jesizezd w łóżl .u prz^z 
dłuższy czas.

TUZIN DZutSCl PRZfci-ISUJE KAŻDEMU M a i  
ŻENSTWU KSJEĄŻECZKA sLUBNA W  ŁODZI! 
Łódzki urząd stanu cywilnego zaprowadził ino 
wacie, polegającą aa tem. że zamiast zaświadcze
nia potwierdzającego przeprowadź dnie alkitów ślu
bnych będą wydawane specjalne książeczKi.. po
świadczające zalegalizowanie ślubu Książccaka 
ta zawiera poszczególne stuouxezki na spasacie... 
12  dzieci

ZWINIĘCIE POWIATU iF O ZF N Iż YN ŚKIEGO
(Pol. A. P.) Dla braku funduszów potrzebnych na 
utrzymanie samorządu powiatowego z  dniem 1 
kwietnia będzie zwinięty powiat polityczny pe- 
czeniżyński, według po-stamowienia MSW.

riKAZ-OTIE HR. POTGCEIEGu n a  7 DNI BEZ
WZGLĘDNEGO /  ltESZTU. Sąd W Lańciucie ska
zał hr. Alfreda Potockiego za pobicie ucznia na 
7 dni bezwzględnego aresztu. Hir Potcek. przyła
pał w  swych lasach pewnego uceJnir gimn-aizjał- 
nego, kiery polow ał na zające. Sądząc ze żyje W 
średniowieczu, zamknął p. hrabia ucznia w pała
cu, a następnie kazał mu wymierzyć 50 kiiijów 
Chlop-ak omdilał i oniaii nie stracił życia. Rodzice 
pobitego zaskarżyli hrabiego do =ąfiu, który w y
dał wyrok skazu-ący.

Z 1EATRI* ŁWnHWWBY i S Z Y U M

Wieczór poetycki Duszy Czary
NkukuwiiO terrai nnujliśmy sposobneśc usłyszeć 

autorecybację poetft i, piszącej pro niemiecku, pod 
płgiifieoamem , Gusssa Czara'* w  sali Kopernika 
C  I.

Poezję Duszy Oaar” ced u je  tkliw y liryzm pły
nący z  głębi wrażliwej, przes-ukł elnionej duszy. 
Poetka pacrzy aa świat przuz ■ pryzmat -własnego, 
bujsmilegiu w  wewnętrzne przeżycia „ja ‘‘ W  każ
dym pc izcjegófatym wierszu, przebr.a suibjokity- 
wfam, pc senięty do o s  taran ich granic. Wyjątek s"a- 
w w ią  i iefctó.-e wibrsze z  cyklu „Mubter umd Hei- 
* a t “ : „Eiin Fest" i  „Miutte.- und Kimd", które obok 
aAeodafagwłego fpęboioego .liryzmu, znamionuje 
także rzeczowość.

Ale i w  tych wierszach nie może się po-euka zdo
być na chłodny oŁjefctywiam. Obserwacja życia 
poetki, przesłonięta jest zawsze uczuciem, mającem 
swe źródło w własnych duchowych przeżyciach.

Poezja D iszy Czary od h a cza  się też wielką mu
zykalnością, która czasem odciąga naszą uwagę 
od treści. Żywa, pulsująca krwią własnego sercu, 
dynamika dżwięczaiego słowa, robi wrażenie. Ta
kim,. na w ysoki bardzo liryczny ton nastawionym, 
jest wiersz. Und" 7. cyklu „Ltige und Trautn" na - 
(hsn.igjgo w  latach 1921/25 w  Krakowie..

Od lego. czasu rozwija się taJent poetycki Duszy 
Czary stałe. W  roku 1926 pisze cvU „Mcitte Ju- 
grnd” a w  latach 1927/28 cykl ..Muller und llei- 
mał", w którym znać już pewną konsolidację u- 

fczuciowa, błądzącej w labiryiitacii własnej swej. 
jaźni, poetki. Konsolidacja ta wyraża się w  ue- 
wnem w—raźnie zaryso-wującem sie nastawieuiu 
do objaw ów  życia. Nastawienie to będzie na- 
wskróś pesymisylczne. pełne tęsknoty za czemś, 
czego osiągnąć wie mo-żna. Zdaie sobie 7 tego spra
wę autorka. -I w cichej rezygnacji łuichyla się nad 
grober.i niezinszczonyc.il marzeń.

Nieklórc%\viersze poetki pczcihhnnc/.yli bardzo 
uda tnie na język polski poeci Gałuszka i Stec.

Jesz Ł'',scr.

— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI. Dziś we 
czwarlck. jutro, w piątek i w sobotę teatr zam
knięty.

— Z TEATRU IM J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
W czwartak, jutro w  piątek i  sobótę teatr zam

knięty. W  niedaielę „Krakowiacy i góraJte", w  po
niedziałek poporuuniru jubileuszowe 5tśte pm-zed'- 
stawienie „Krakowiacy i  górale", v ieczorem „Mia 
da.me Sans Gene". Najbliższą premjerą bęt~aie ko- 
medja Ma-rja.na Hemara „Dwaj panowie B‘‘.

— NA PORANEK FILMOWY dla dweci i mło
dzieży, który oidBędzie się w  kinie „ 6 aga;ieia“  ,w  
fKwiiedziałelc 1  kwietniu o  gudz. 1 1 -tój przed po
łudniem "łożą się arcyi abrwne- komedyjki jak: 
„F igle Piotrusia Duszika", „Panna Mania Kopciu
szek" oraz piękna, wystawowa bajeczka, gra/na 
przez dzieci pt.: „O królu, który miał ccnotę, na 
słomie robić iwteresa złote", BRrity motana naby
wać w niedziele od  godz. 3-ej’ poipo-Iudawu, w  dizdeń. 
zas przedstawienia od godz D-ej ramo w  kasie ki
na „Buigateła".

— W  SPRAW IŁ „DANCINGU W  ŁASCE* (3t 
mairc?; jfibędrte sie o®ratnie posiedzenie komitetu 
dziś w e czwartek 28 bm. o  godz, 7 wiecz. w  lo 
kalu „Awodnh‘‘ Rynek pt. 29, I. p. — taimże od 
godz 7—9 wydawanie1 zaproszeń oraz praedsprze-

I daż biletów w  cenie 50 proc. nizszej jak przy 
! kasie. 7t0x

„JAŚ I MAŁGOSIA", opera lan-tastyczna w  3-ch 
obrazach E. Hum-pei-dAncka-, daną będzio dla dzie
ci i młodzieży w  drugie święto Wielkanoc]' tj. 1 . 
kwietnia br. o  godz. 5 popołudniu w  Starym Tea
trze.

— JRENKA GETREY mło-dzLutka niezrównana 
artystka- tancerka, której występy w najwięk
szych środowiskach artystycznymi w kraju i za
granicą cieszyły się zawsze niiezwyklem powo
dzeniem, wystąpi w  Starym Teaiize dnia 1. 4 br. 
o  godz H ‘30 pirzedpoł. z jedynym poraiaoien: tań 
ca przed wyjazdem zagranicę.

„PRZEKLEŃSTWO SŁAW Y". Jedną z najpie 
: kawszych wystaw, jakie urządzono kiedykolwiek 

w Niemczech, jest wystaw? w  Stuttgarcie ppd- ha- 
j slem „Przekleństwo Słuw y‘. Wystawa „Przekleń

stwa Sławy", obejmuje pokizy indywiduame z  
1 Ryszardem Wagnerem, Goethehm, Zeppelinem i  

IIi)*denbnrgiem na częle. jako tymi, którzy m jr 
bardziej dzisiej cierpieć muszą z powodu swojej, 
sławy. Wyzyskują tę ich sławę wszelkiego rodza
ju przedsiębiorcy, chrzczący ich imieniem oaipier 
listowy, laski, spinki do nankiieiów i kołnierzy
ków, cygara, papierosy ;td. deą przewodnią ze 
branych na wystawie kolekcji jest ośmieszenie tej 
manji.

PRZY ZATRUCIU, WYWOLANEM ZETSLTEMI 
POTRAWAMI, iak również alkoholem, mkotyną, 
morfiną, kokainą : opium, zastosowanie natusratoej 
wody „Franciszka Józefa" ;est cennym środŁrtem pc»
mooniiczym. Lelrarskie dzieła specjalne siT/Aesfizają* 
iż przy zatiruciu dowiem, wywołującem ttpoecay*'* 
obsit-nikcję woda , Franciszka Józefa jako prr.wfi** 
wy środek s-pecyficzny, szybko usuwa te ooiaiwy.

TOMASZ ALVA EDISON

w iy «u -
Znakomdity wynalazca opowiedział pjwneuw 

amerykańskiemu dziennikarzowni' naat^swćąc» 
wydarzenie, pokazując mu przy tom fotosnafie, 
przedstawi-i-jącą mlode.go .colportera gazet*

Nape-wu o nie pozna mniic pan na tym oósaak, oto 
tyfn młodym roznosić i eMii gazet byłem ja. T ■;■■■«> 
to były czasy, tdym dzień w dzień jpnzedSBwa ' w po 
ciągu pospiesznym międizy Detroit a Saginatton zŁJt 
iizonym gościom gazoty. Dobrych interesów ade w* 
biifem, bywały bowien. deit, Weby ndc za-rsuwuem 
nawet na diieb, a jednak na- ten okres żyaa. przypa 
da najciiekiawsiŁe wydarzenie. Jesit tb epizody kitióc;- 
decydnjący wpływ wywarł na moją ptcysałą kazijt 
rę.

Pewnego dmńr z paczką gar ot przecliofi2t'eim wr 
gony pociągu pospiesznego. W  pewnym przedziafó 
siedział starszy pan, rnZK-osziuijący się sWem cyga
rom. Aromat cygara był uaruzo miiy, d starszy pan 
wydawał się bogatym człowiekiem. Obok ndegc sie 
dział murzyn-, najprawdopodobniej jego służący 3taT 
szy pan sipy tał mi się, czy chcę niiu sprzedać wsejsw 
We gazety. To pytanie, tak diz,:wne- wytrącino ranie 
z równowag^ toteż cichuiffloo. odpt,widziałem :■ „tak". 
,,Ie gazet masz przy sobie?" — spytał się sitary. Poli 
czyłem, „34". — „W  pomządju , zauważył stary 
„wyrzinć wszystkie gazety prz » . okno".

Zawahałem się, sądząc, że stary jest niespełna ro 
zuoiu, „Nie pofflueSwjesa się obawiać",■ — buiBknął 
stary,. — „zapnacę za wsz-ystkflfi. W  następne - sefeuu 
oizde wyleciały wszystkie gazery przez okmov „Niko
demie",. ziwróci,ł się stary do murzyna, „zapłać za 
gazety". Nikodem wyciągnął ponumonetkę i zapłacił-. 
W  dr-odze ao mego magazynu gazet prz el eona ta- mi 
prz-ec giowe myśT, żo należy iesŁcze raź apróhójwać. 
lNatyottnJas. mysi- tę zrealizowałem W  rniflmłftę po 
żniej zjawiłem się znowu w wa^omie z nowym ładuir 
kiem gazet, zacierając ze sobą cały swój zapas. Nie 
omyliłem się.

„Me masz przy sobie gazet?" — spytał się stary. 
„67“  odpowiedziałem natychmiast. Popatrzył sic na 
mnie wyniośle i- paKem wskazał okno. D*ecoteiini fis 
ki-em wyleciały gazety przez o-krno, „Nikodemie", 
zwiródł się stary do swego stuzącego, „zapłać" 0 - 
trzymałem znowu pieniądze.

Pom-yśłałem- sobie, że- mans-zę wykorzystać 6® d-ai 
wną przygodę. Stary jest albo wa-rjaiem i ma „udeę 
fi-xe‘',. Dy zakupywać wszystkie gaizety i  następnie je 
przez okno wyrżncać, afooież dus/konaiy zrobi; in
teres i w ten sposób sir teraz bawi. Byłem zdecydo 
wany z tego kaprysu bogatego oryginała doskonały 
<3a siebie zrobić interes. Poleciałem, jak wicher z- po 
wirotem do sr -e-gc slku-aon gazet. Posiadałem tam 
mnóstwo starych powieścideł zeszytov'ycb których 
dotychczas nikomu nie iniogfcar sp-nz-edać: Dpakowa 
ny, jak zwierzę wirócrk-em z powrotem. „Y^iraiiehi!" 
wskazał stary na okno. Jednym nzmitem sipeiniłent 
ten rozkaz. Chyba lugdy jeszoie tyle Literatury nie 
spadło na tor kolejowy. Naikod-em automatycznie- po
wstali zapłacił. Pełen radości powrócił,en_ do sw-eg-o 
magazynu-. W  tem nagłe odkryłem jeszcze całą 
toizynię ze staremi czasopismami i k-Ją-zk-an Wzią- 
łom tę cała sfcjzynie na plecy i zawdoktieui ta biŁHo- 
tekę do wagonu, w którym stary dopalał sw-egn cy 
gara. i ym Tuzeiii musiał mi Nikodem pomagać by 
wyrzucić ca-ty ten zapas wraz z s-Mfzynną- przez o- 
kino. Po raz p-ierwszy w życiu ini-ałem w kieszeni 
kilkaset dcłarów. Powiedziałem „do- w,diz mia" swer 
mt dO-tycriczasow^mu zawodowi. Na- dirufii dzień 
przestałem być kolporterem gazet. Droga do nowel 
kariery stała przedemną- o-uWorem.

ffartj żywBuśdowe w Msshrie
W  o-sm-ntich dniach- v. prow aJzono w Mookwne 

karty niętylko na oh-leb-, a-lo tea t na cukier, pirzy- 
czem postawowionoj że na każdą głowę przypada
ją miLsięczane 2  Kg. cukru: Uzasadniają oo zarzą
dzenie objawami spekulacji., która po ogroszaniu
racjonalizacji chleba rzuciła się ńa inne środki 
żyw,noś-a. Prasa donosi też,, że wkrótce nastąpi 
taika sama racjonalizacja kaszy którą wydaiwa*- 
s-ię będzie po 2 kg mdesieozn-ie na osobę; ofcwy (p** 
3 Mtey), nr a Aa po 50 gr, miotięeznLe.
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Sprawcy napadu na ambulans pocztowy
ujęci w Poznaniu

Zdradził ich niezwykły zbytek I rozrzutny tryb iycia.

KRONIKA
Marzec E

W scoóo 28 Zachód
słońca słońca

5  m. 22 Czwartek 18 m. 00
16 W eadar 5689

Wieczorki purymowe w szkole 
hebrajskiej

W  Purim odbyły się w  Hebrajskiej Szkole w  
Krakowie w  sali gimnastycznej uroczyste wie
czorki purymowe przy licznym udziale młodzieży 
i  rodziców. Na program wieczorku szkoły p ow 
szechnej złożyły się: korowód dizieci, tańce ryt
miczne oraz dwie sztuczki hebrajskie: „Sen Pu- 
rym owy‘‘ i  „Haman". Popis „aktorski/ 1 dzieci w y
padł bardzo pięknie i ku zadowoleniu licznie ze
branej publiczności.

Wieczorek purymowy młodzieży szkoły średniej 
cechowała różnorodność. Program rozpoczął Ta
niec marjonetek. Następnie odegrano dwa hebraj
skie skecze i Purim-szpil wystawiony groteskowo 
Karykaturalne stroje i ludowy język Purim-szpi- 
lu spotkały się z uznaniem wszystkich. Z reszty 
repertuaru należy wymienić udramatyzowane „L i 
Ijc" Mickiewicza ze znakomitą grą „Pani" i udrą 
matyzowaną „Niobe" Owidjusza, doskonale przy
gotowana i wystawioną.

Przegląd poborowych, zamie
szkałych zagranicą

W  najbliższym czasie ma się ukazać zarządzenie, 
M6n. Spr. Zajsr. w  sprawie wiwera enta przy konsulat 
mych placówkach poiskidi komisy; poborowych dla 
osób w wieku poborowym zamieszkałych zagrani
cą. W  związku z tern Min. Spraw Wewnętrznych 
wyda odpowiednie -zarządzenie do władzy admini
stracji ogólnej w  sprawne uformowania stosunku tei 
władzy do tych osób by nie wciągnąć ich na listę 
dezerterów o ile przedstawią zaświadczenie, że do 
konały stawiennictwa w  konsulacie.

Według dawne! ustawy o służbie wojskowej oso 
by obowiązane do stawienia się do poboru w da- 
:yni roku musiały przyjechać do kraju, by stawić 
sic do tej PKU, w czyjej ewidencji się znarduia. Ar 
tyku? 16 znowelizowanej ustawy wprowadza wła
śnie to ułatwienie, że dla wymienionej kategorii o- 
sób tworzy sile komisje przy konsuilatach. W  ten 
oposób nikt nie pędzle obowiązany przyjeżdżać do 
poboru do kraju. Jedynie w wypadiku, jeśli komisja 
przeglądowa uzna danege pobarowego za zdolnego 
do słoiżhy wojskowej : nastąpi wcielenie jego do sze 
regów będzie on musiał skierować só ędo kraju do 
wyznaczonej formacji, w której służbę odbywać bę
dzie.

 o ------

Marzec
28

Czwartek 

16 W eadar 56891

I
— ZE SPRAW MIEJSKICH. Pod przewodnic
twem rm inż. Turskiego, a przy współudziale 
Wszystkich członków prezydium miasta odbyło 
się onegdaj posiedzenie sekcji ekonomicznej i dla 
*praw policji miejscowej Rady miejskiej. Sekcja 
Uchwaliła przedłożyć Radzie miejskiej do zatwier
dzenia wnioski w  następujących sprawach: par
celacji gruntów Towarzystwa Wzajemnych Ubez
pieczeń prz.y placu Biskupim i sposobit zabudowa
nia tychże gruntów', ustana wiania taryfy należy- 

tości za wywóz nieczystości kloacznycli oraz za 
Wywóz popiołu i zmiotków domowryeh. dostawy 
na rok budżetowy 1929/30 sukna dla zakładów i 
instyhicyj miejskich na cele umundurowania odno 
śnych kategoryj funkcjonariuszy gminnych, roz
strzygnięcia ofert na dostawy i roboty dla oko- 
nomatu miejskiego, częściowej zmiąny uchwały 
Rady miejskiej w  przedmiocie odstąpienia Zgro
madzeniu XX  Misjonarzy gruntu gm. w dz. XVII 
Pod budowę zakładu wychowawczego, nabycia 
od prywatnych właścicieli gruntu w Dz. XX. na 
cele otwarcia ulicy. Wkońcu zatwierdziła sekcja 
Oferty na wykonanie żelaznego ogrodzenia skwe
rów "w niektórych ulicach i częściach plantacyj 
miejskich.

Policja poznańska ujęta 2-ch bandytów, spraw
ców głośnego napadu na ambulans pocztowy na prze 
starzeni Rozwndów-Dębicn w  doki 16 bm. Są tn 26- 
'ctnii Edward Bcdełek, b telegrafista kolejowy i 24Ie 
uii Czesław Starosiotóiki. Baudyoi dokonawszy ra- 
buinkiu przeszło lOu.UOO zł. wyjechali do Oslirowfia 
Wielkopolskiego, a następnie do Poznania, gcLziie pod 
przyhranemi nazwiskami hir. Jerzego Potockiego i 
Zdzisława Staszecikiego zamiesizkiiiwali w  pierwszo
rzędnym hotelu i rozpoczęli wystawne życic. Zaku

piła sobie 2 auta, sprawili wielką ilość nowych ubrań 
i przebywali w nderwszorzędnych lokalach rozryw
kowych. Rozrzutny tryb życia zwróci? uwagę poll 
cii na obli młodzieńców, wobec czego przystąpiono 
do ich aresztowania. Słedatwo wykazało w pełni w4 
nę obu rzezimieszków, którzy' się też do niej pnzy- 
zina-Ih Znaczną część pieniędzy odebrano, odebrano 
też aresKtowanym bogatą ich garderobę oraz oba 
auta.

— W YBORY bO IZBY’  HANDLOWO- PRZE
MYSŁOWEJ. Dnia 26 bm. odbyły się w  Gremjum 
■właścicieli hoteli i pensjonatów w  Krakowie w y
bory do nowej Izby handlowo- przemysłowej w 
Krakowie. W  wyniku w yborów  zostali wybrani 
jednomyślnie następujący członkowie na radców 
Izby: Aleksander Rittermamn, prezes Gromjum i 
Dr Jan Łapiński wiceprezes gremjum.

Również odbyły się onogdaj wybory don owoj 
Izby handlowo- przemysłowej w  Stowarzyszeniu 
Agentów handlowych. W  głosowaniu został pre
zes Stowarzyszenia, p. Zygmunt Golilieb jedno
głośnie wybrany radcą laby.

_  ŚWIĘTA W  URZĘDACH PAŃSTWOWYCH 
Urzędowamie w urzędach państwowych kończy się 
w  piątek 29 bm .o godz. 13-oj, w  sobotę 30 bm. 
o  g  12-ej. Dni 31 bm. i 1 kwietnia wolne są od 
zajęć. Normalne urzędowanie rozpocznie się we 
wtorek, dnia 2  kwietnia br.

—- ZAMIAST ŻYCZEŃ. Prezydjum miasta Kra
kowa zamiast życzeń świątecznych ofiarow ało 
100 zł na budowę „Domu iin. Józefa Piłsudskiego" 
w  Oleandrach

— R AFAŁ SCHERMANN W  KRAKOWIE.
Z niezwykle osobliwym talentem Sehermamnn, 
znakomitego psychografologa, będzie miała pu
bliczność Krakowa okazje zapoznania się podczas 
dwóch wieczorów, jakie odbędą się w  naszem 
mieście 3 i  1 kwietnia w  sali Starego Teatru.

— CO NA TO ZARZĄD SZPITALA gW. LA 
ZA R ZA ? Donoszą nam o  wysoce niewłaściwem 
zach-owanlu się lekarza dra Su-iiccą w  szpitalu 
św. Łazarza na oddzielę chorób kóbiecych. Dnia 
24 bm. wiee-zorem przywicizlioino na oddział len ka
retka pogotowia partią L., mężatkę, celem doko
nania n i eoi er pi ące.go zwłoki zabiegu ginekologicz
nego, Kiedy no pólgodzi.nnem leżeniu na stole o- 
norncyinym ("bez ubrania) chora zapytała się, jak 
długo będzie jeszcze musiała tak leżeć, otrzymała 
w  odpowiedzi oni dra Suncca stok wyzwisk, nie 
nadniących się do powóŁrzcnia. oraz groźbę: „ka
żę Cle przez okno wyrzucić!" Zajście to słyszał 
maż chore?, oczekujący wyniku operacji na kory
tarzu. świadkiem zajścia byli dwaj inni lekarze. 
Oczekujemy, żc zarząd szpitala pouczy dra S. o  
prymitywnych zasadach już tnie przyzwoitości, 
ale Przynajmniej odrobiny ludzkości w odnoszeniu 
się do ehoryęn.

— RUCH LUDNOŚCI KRAKOWA W  STYCZ
NIU BR,. W  ciągu miesiąca stycznia br zawarto 
w  Krakowie małżeństw 140 (w grudniu nb. r 
ISO). w  tem chrześcijańskich 101 (124). Urodziło 
się żywo dzieci 375 .13591. nieślubnych 73 (6S), w 
■ozem z  małżeństw żydowskich rytualnych 219 
(261 Wśród żywo urodzonych było chłopców 207 
11811. W  tym samym okresie czasu zmarło osób 
33S (356), z czego miejscowych 25S (264). Liczba 
zmarłych w szpitalach wynosiła osób 167 (173).
Z przyczyni śmierci najwięcej przypada na gru
źlicę. 52. na choroby organiczne serca 35 i na no
w otwory Tl. Wśród zmarłych było chrześcijan 
272 (w  grudniu ub. r. 29S). Żydów CC (58).

— KDMITNTKACJA AUTOBUSOWA W ZAKO
PANEM. Przerwana wskutek wielkich opadów 
śnieżnych komunikacja autobusowa między Zako
panem a Krakowem została na nowo w  dniach 
ostatnich podjęta.

— ZAMKNIECIE KOMUNIKACJI KOJOWEJ 
W  T/ESTE WOLSKIM. 7 powodu roztopów wiosen 
nych i zniszczenia dróg. został zamknięty do koń
ca kwietnia br. przejazd przez. Las Wolski. O po | 
nownern otwarciu przejazdu magistrat zawiado- i 
mi ogół mieszkańców.

— Z POCZTY. Do ruchu telefonicznego polsko- 
niemieckiego dopuszczono Legenfeld oraz Nurn- 
berg w Niemczech.

—  SPĘD T CENY KONI na targu w Krakowi? 
przy ni Za błocie w dniu 26 bm. były następują
ce: spęd zon o ogółem 205 koni Płaoono (za 1 sztu
kę) za konie pojazdowe od 35C.do 800 zł, za ko

nie pociągowe lekkie od 300 do 550 zł, za koni® 
rzeźne od 80 do 150 zł. Ze spędzonych sprzedano 
na rzeź miejscową 12 koni. Popyt był zwiększony, 
tendencja zwyżkowa.

— POD ZARZUTEM AGITACJI KOMUNISTY
CZNEJ. Policja komunikuje: "W  ostatnim czasie 
tutejsze władze bezpieczeństwa wpadły na ślady, 
że organizacja komunistyczna usiłuje wcisnąć się 
w  szeregi wojskowe. Udaoł się wykryć działaczy 
t. zw. „techników", którzy w  sposób misterny 
i „fachowy" starali się organizować jaczejki ko
munistyczne i szpiegowskie w  niektórych forma
cjach wojskowych. Pracą tą kierował student U- 
niwersytetu Jagiell. Miih.lrad Feiwel, przy pomo
cy dwóch braci Ettimgerów Natana i  Fisżła, któ
rych aresztowano. Ponadto aresztowano dwóch 
szeregowców, którzy obałamuceni daM się użyć' 
tym „technikom" do współpracy. "W toku docho
dzeń okazało się, że owym technikom zależało 
dużo na wydobywaniu tajemnic wojsikowyóh".

— AMATORZY ROWERÓW. Chmiel Kaizdmierz 
(lat 26) z Krakowa, aresztowany został do sipra-’ 
wy aresztowanego poprzednio Piotra "Wójcika aa 
kradzież row erów  na szkodę Alfreda Ohroibeta:
i  Stefana Gadeclia. Skradzione rowery odebrano 
od aresztowanych i  zwrócono poszkodowanym, 
zaś złodzieji odstawiono do aresztów sądowych'

— ZWŁOKI NOWORODKA. Dnia 24 bm. znale
ziono na dawnym cmentarzu wojsktowym w  Za
bawie pow. Brzesko zwłoki noworodka płci żeń
skiej. leżące w  paezco drewnianej. Zwłoki nie w y 
kazują żadnych obrażeń cielesnych’. "Wielkość 
zwłok wskazuje, że noworodek liczył około 7 mie
sięcy. "* K

— W ÓZEK DZIECINNY, KO LDRa T DYWAiN. 
Bcrtingler Izo, zam. przy ul. Sebastjana I. 20, 
zgłosił do policji, żc dnia 25 bm. skradziono mu 
7. ganku w  podwórzu wózek dziecinny, wartości 
180 7,1. — Bocheński "Antoni st. kontroler poczto
wy. zam. przy ul. Rakowickiej 1. 1 zgłosił, że 
dnia 26 bm. w  godzinach popołudniowych skradaio 
no mu z ganku kołdrę i dywan wartości 300 zł.

— TARGNELT STĘ NA POLICJANTÓW. Uznań 
=ki Andrzej (lat 30) dostawca piasku i szutru, 
zam. w Prądniku Białym aresztowany został za; 
gwałtowne targnięcie się na funkcjonariusza po
licji w służbie. — Bałazy "Władysław (lat 25) mu
rarz zhm. przv ul. Racławickiej 1, 15 aresztowany 
został Za niebezpieczne pogróżki i gwałt publ. do
konany na osobie funkcjonariusza policji.

_  KTO I ZA  CO ’  CzajowskiJ ózef (lat 20)" ro
botnik oraz Jakubiec Edward (lat 18) bez miej
sca zamieszkania, aresztowani zostali za kradzież 
smalcu na szkodę Góry Stanisława. — Kaczan 
Teodor (lat 28) aresztowany został pod zarzutem 
kradzieży kwoty 300 zł. — Wierzba Honorata 
(łat 30) służąca, aresztowana została za kradzież 
złotego zegarka wartości 150 zł na szkodę Jana 
Gorki. — Ronin.rz Jnkób (lat 41) aresztowany zo
stał za usiłown.ną kradzież kieszonkowa " kwoty 
55 zł w pociągu na szkodę Franciszka Kubasa 
ślusarzu kolejowego. — Dr Korkes Natan (lat 
41) zam w  W arszawie aresztowany został przez 
wydział śledczy policji krakowskiej pod zarzutem 
oszustw popełnionych na kwotę 870 zł na szkodę 
Stanisława Rosi a. płatniczego Iloteln francuskie
go i na szkodę Heleny Carowej, właścicielki skle
pu galanteryjnego.

—  ,.BE,IT I,E.ICIiEM“ złożyli w  administracji 
naszego pisma: Dr. "Rafał i Józef Spira Zł 30, 
I Gescliwikid zł. 15.

—  KRÓLEWSKA HUTA! Dziś, w czwartek. 
28 bm. o godz. S 30 wlecz. Zgromadzenie z refe 
ratein p. M. Muhlsłema n. t. ^.Sytuacja w Sjoni 
źmiie a rola H:tachclntu“ .

— ZE ZJEDNOCZENIA KOBIET ŻYDOWSKICH. 
Dz-' 4 wr czwartek o godz. 7 wlecz, wygłosi odczyt 
r. n "rossowa u. t. „Pionierzy nowoczesnej peda
gogik: ",
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i \  Czechowicz będzie się sam bronił
przed Trybunałem Stanu

-Narsz, Pifeudslfi lemawać h^ńim  jako świadek.
(Telefonem od naszego koresimndenła)

W  a r s n w s .  27. 3. Jak się dowiaduje Pol
ska informacja Dzkrwiiifcarska, b. minister Skar
bu Gabriel Czechowicz osobiście będzie wnosił 
swcrja obronę przed Trybunałom Stani*. Minister 
Czechowicz jest, jak wiadomo, prawnikiem z 
zawodu. W  końcu przyszłego tygodnia. doręczo 
ny 'zostanie mimistrowii Czechowiczowi akt o~ 
skarżenia opracowany przez Tryounał Stanu i

wyznaczony zostanie sędzia referent. W  proce 
sie b. ministra Czechowicza zeznawać będzie 
cały rząd. dyrektorzy departamentów Minister
stwa Skarbu i Prezydium Gospodarstwa Krajo
wego Zaprószymy zostanie do zeznai* w chara 
krterze świadka marsz. Piłsudski, jako b. pre
mier Rządu, w którym zńsifdał min. Czecho
wicz.

B e rl im. 27. 3. PAT. ,.]H>ersen Currier" domo
si % ParjMa, że osiągnięcie porozumienia na kop 
teicncji izeczozmawców nie można się spodzie
wać w żaden sjkjs®  przed Wielkanocą. Na o- 
statnich posiedzerflaeh — jak donosi dziennik —  
opracowane zostały dalsze szczegóły organiza 
cjn planowanego banku centralnego dla spłat re 
paracyjnych. Kierownictwo banku spoczywać 
będzie w rękir 25 administratorów, z których 
14 wyznaczonych zostanie przez mocarstwu re 
prezentowane „w- konferencji rzeczoznawców.

Poizatem na pewną otoreśdoną ilość Iaf ma być 
wyznaczony dodatkowe jeszcze jeden admiinr 
str.a-tor franousk, i niemiecki. Pozostałe 9 mie
sięcy ma być rozdzielone pomiędzy inne pań
stwa wierzyeieiskie i pomiędzy kraje, Irtóre be 
dą uczestniczyć finansowo w banku-, j. np. Szwaj 
car.!?, i Holandia. System . dostaw rzeczowych 
ma być przewidziany na okres lat 10-citi W  mir 
wszym roto dostawy rzeczowe mają dosięgać 
75C mtf-j, z tern. że w każdym następnym roku 
zmniejszane będą o 50 milj.

SSi*2i*snI« ma deśćcfrtttatury
P a r y ż .  27 3 . (AW) Dobrze poinformowa

ne kołu dyplomatyczne odnoszą wrażenie, że 
Primo, de Rivera złoży dyktaturę z końcem ma
ja. Óuudieu twierdz-., że dymisja Primo de Rive

chce podpisać nowych rozporządzeń, zmierzają 
cych jeszcze bardziej do w zmętnieniu władzy 
dyktatorskiej. Wedle „Quotidien“ pogłoski o za
mk-rz-onej dymisji Primy de Rivery wywołały

ry •bynajmniej nie będ-zie spowodowana jego , wielką radość wśróa ludności.
złym sta-ne-Jii.Hdrow:;:.. iecż faktem, że król nie

Gubernator N&nkiiau rozstrzelany
przez Czang Kai Szelka

f e z a ng i i a j .  27. 3. PAT. Jak donosi .Havas, 
Czang. Kai Sze\ ka/al rozstrzelać gubernatora 
NankimmLi Ni Sena. któiego przywódcy grupy 
iimiarkow ark.i fjt Sc W e, Cziaug Czin Cziank i 
L r Fu Ing' namówili do udania s »  do Na u kii. u 
w-cełu poczynienia kroków pokojowych. Po o- 
łrzymaniu' wiadomości o rozstrzelaniu guberna

tora Kantonu Ut Se W e popełnił samobójstwo. 
Cziang Czin Cziank usiłował popełnił samobój
stwo pi zez zażycie tiucizny. Postępo wanie 
Czang Kai Szoka wywołało wielkie oburzenie. 
Jak przypuszczają ogólnie, konflikt zbrojny jest 
nieunikniony.

Newy krążownik „Fuch"
P a r y ż ,  27. 3. PAT. Minister marynarki po

stanowił daći> nazwę Focha budowanemu obec
nie W  stoczni w Brest krążownikowi o pojem
ność: 10.0U0 tor: który ma niebawem spuszczo
ny na wodę.

Księstwo lA/aloeck przyłączone 
do Prus

B e r l i n .  27. 3. PAT. W  drugim di&ki świąt 
Wielkie; Nocy jeano z najmniejszych państewek 
Wakleck zostano oficjalnie przyiączone do 
Pras, na skutek umowy między Prusami a tein 
państewkiem.

K K O D M C #  U L E G ł } A P I C Z N r

—  P. PREZYDENT RZECZYPOSPOLDEJ
odwiedził wczoraj chorego premiera Bartla i 
zabawił u jego łoża pottorej godziny.

M ARS/ ALEK SENATU PROF. SZYMAŃ
SKI wyjeżdża Jo f.onczyna, gdze z a i M R  
■spędzić święia Wielkie.! Nocy. W  czasie iiteoŁ© 
ctiości p. marszałka zastępować go będzie w ijr  
marszałek Glbwe.

—  100.000 FRANKÓW DLA P. FOChOW EJ. 
Izba francuska uchwaliła wczoraj bez dystasjj 
przyznać wdowie marszałka Focha 100.000 fi 
jako dodatek de pensji. y. ,

-P R Z Y Z N A Ł  SIĘ DO OJCOBÓJSTWA* 
Syn zamordowanego lir. Stoibcrg WeWMśserodie 
przyznał się wczoraj, iż zabił swego ojca, lecat 
jak twerdzi tylko przez nieostrożne iańdin*l 
Wanię- strzelbą myśliwską.

—  BANDĘ FAŁSZERZY BANKNOTÓW złoi 
Żoną z 10 osób, aresztowała wczoraj policją 
Dreźnie.

—  PRECZ Z TROCKIM! Sowiet okręgowy 
w  miasteczku Trock, nazwanego dla ucaczetdąi.
Trockiego uchwalił zmienić nazwę miasta, na 
...Krasnogwardyisk“ , wychodząc z  założenia, że  
Trocki jest kontrrewolucdóńiltą.

Miasto niemieckie zbankrutowało
B e r l i n .  21. 3 PAT. Ośrodek przemysłu z e "  

garmistrzowskiego w NieiWczeęh, miasto Qlas-i 
nuetten w Saksonji. musiał ogłosić niewypłacai 
ność wobec olbrzymich długów, od których nto  
mogło opłacić procentów.

Nakład-Haofemu
T rylogja A. A. K A B A K A  (w jęz /h eb r.)

I
„37.LOMG MGLCHO*

i
Tom I, „KA’AHAWAK“

25ć stron; Cena ań£? 
szyi. 4/« lub Mk. niem 
4 ‘50(brosz.); ang.szyi. , 
0 lub Mk. niem, ł?’ — 
(w opr.); porto 35 ren

I
Tom II. „HA’EMU$AH“

W łaśnie nbazat się
193 strony; Cena an;:, 
szyi 3/6 lub Mk. niem 
3-50 (brosz,).; ang. szy 
5 lub Mk. niem.' 5—  
tw od,' ), porto 2b feń.

Zwykły latat dla księgarzy.

I
I

Zamówienia tylko za nadesłaniem naie- 
źytośei z góry: Verfcg „Baolam**, 7V, 
Grent HnsselP Stićet, i.ONBON, 11 C. i

Węgierko ńa występach 
gościnnych

Zespoły teatralne nk-chętue są występom go 
ścianym. Aktorzy zarzucają „występowiczom“ , 
że skupiają na sobie wyłączną, lub wybitną u- 
wagę prasv i publiczności. Dalej, że demoralizu 
ją repertuar. wprowadzając doń przypadko
wość: nadto że trzeba wybrane przez gości 
sztuki nagwait przygotowywać i sztuki te do 
nich "przystosowywać. Najczęstszy zarzut io 
ten. że „cudze chwalicie, swego nie znacie, sa 
mi nie w iecie ,  - .ó  posiadacie**.

W  jtJi.ym praedewszi stkiem wypadku mają 
»ktorz>i słuszność, a mianowicie gdy twierdzą, 
że ..wysiępow-.cze'* wprowąuzają zygzaki • w 
prostą Imię repertuaru (o ile ona gdzieś istnie
je..) M<iżv się w zdarzyć, jeśli kierownik tea 
tr« jesi nkdbały:  nie może się nigdy zdarzyć, 
jeśli on z góry pia:i/j>binyśla.

Na scenie powinny ukazywać się jedynie sztu 
ki &n rannie przygotowywane i tej'żelaznej za 
sady mogą nanowlfto zmieniać żadne w y

stępy.
Są sztuki których miejscowe zesnoły nie po 

trafią zagrać bez pomocy wybitnego aktora 
warszawskiego Czy to będzie „Don .!uan“ 
Zorilli, „Pan Jowiaisk-i", czy tyle innych sztuk. 
Ale utwory te winny i muszą mieć taką samą 
Mość prób (ob; 50!), jak każda inna sztuka.

Dla mnie ideałem ,,występowi_cza“ jest p. W ę  
gierko. W e Lwowie przebyWał kilka miesięcy; 
występował w sztukach, które sam reżysero
wał. W  Łodzi '•ówi.ńeż gra i reżyseruje.

Miał z Łodzi już przed trzema tygodniami 
wyjechać, ale zatrzymały go niebywałe tritwn- 
iy, iakie tu święci; tea kr podczas wszystkich 
występów pod ■ ząd szczelnie zapełniony.

P. Węgiersko, bardzo sumienny reżyser i a- 
ktor umie z podziwu godną wytrwałością rea 
lii zerwać swe wycsok.e aspiracje artystyczne Po 
kazał, iak należy grać „Pigmaiioma" Sliawa i 
„Poławiacza cieni" śermema.

To była robota inżyniera, obdarzonego twór 
czą inspiracją. P. Węgierko pamiętał o każdej 
śrubce, a po ten skonstruował imponująca, syn 
tełyczuą całość. Pracuje on sercem i głow Dd 
czuwa i przeżywa najlżejsze drgnienie duszy.

tyci: postaci, które na scenie uplastycznia; za 
jazem p. Węgierko, zapalający się tak gorącz
kowo do dobrych sztuk, obmyśla z drobiazgo
wą dokładnością każdy szczegół sytuacyj i gry. 
Wątpię, czy mu kto w Polsce w reżyserii deró.
wnr

A grać Pigmuljoa i Poławiacz cieni, to krea
cje stojące na najwyższym poziomie a’*tystycz 
r.yni. Nic dziwnego, że p. Węgierko szturmem 
zdebył publiczność.

Takim właśnie powinien być „wwstępow-icz":. 
podnosić ix)ziom gry danego zespołu, pokazy
wać dobre „chwyty" reżyserskie, sp^Jtęgować
u otoczenie zapał i ianaiyzm dla sztuki.

A że przekonałem się, że takie właśnie walc 
ry posiada p. Węg.erko, miło mii podkreślić, że 
ten nieoceniony reżyser i artysta, unikający „do 
rywczych" występów wnosi do atmosfery, miej 
scowych ©nsair.błów nowy prąd ożywczego po 
wietrzą.

A aktorom pracującym istotnie w trudnych 
warunkach, takie ożywcze, powietrze barcUco 
jest notrzebne.

Łódź, w marcu. Dr. W . Fallek
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Dalsza zniżka pożyczki stabilizacyjnej
w Nowym Jorku

W a r s z  a w a, 27 3 Sin. Jak sygnalizują z 
Nowego Jorku, nastąpiły nowe wahania kursu 
polskiej pożyczki stabilizacyjnej na giełdach 
amerykańskich. W  ostatnich dniach notowała 
pożyczka 25.25— 85.50. Wczoraj nastąpiła zniż
ka kursu do poziomu 84.50. Koła finansowe 
przypisują zmianę kursu pożyczki sytuacji w 
Polsce.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Gotówka w Nowym Jorku —  
20 proc.

(Telefonem od naszego korespondenta)
W i e d e ń . 27. 3. (D) Z Nowego Jorku dono

szą, że na wczorajszej giełdzie gotówka w obro 
taco draia osiągnęła oficjalnie 20 proc., nieoii 
c ja lnie 23 proc.

Groźny konflikt w austriackim przemyśle
metalowym

W i e d e ń .  27. 3. (D) 1200 robotników, pracu
jących w fabrykach automobilowych „Griii- 
Stifr“ , „Saurer*' i „Perl“ , rozpoczęło dziś strajk. 
Słychać że wiedeński związek przemysłowców 
zarządzi ogólny lokaut robotników wiedeń

skich w przemyśle metalurgicznym, o  ile strajk 
w przemyśle automobilowym nie zakończy się 
najpóźniej do 6 kwietnia. Przy' dalszon, zaostrzę 
rniu się sytuacji, najpóźniej do 13 kwietnia, zosta 
nie zarządzony łokaut ogólny w całej Austrji.

Przedłużenie kredytów na cele 
budowlane

'(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  27 3 Sin. Wiceminister Gro- 
dyński zarządził, aby w związku z zakończe
niem w najbliższych dniach roku budżetowego 
1938/29 przedłużono tym ministerstwom, które 
uzyskały kredyty na cele budowlane a kredy
tów tych nie wyzyskały, okres kredytowy o 

Hrzy miesiące. Zarządzenie to ma na celu nieu- 
trudnianie prac budowlanych tam, gdzie robo
ty zostały przez poszczególne ministerstwa roz 
poczęte, a kredyty przyznane na rok 1928/29 
nie zostały zupełnie wyczerpane.

Na wszystko jest sposób
Zamykanie sklepów o  oznaczonych godzinach 

Wieczornycn i w niedziele, daje się także odczu
wać dotkliwie mieszkańcom Londynu, zwłaszcza, 
że w Anglji odpoczynek niedzielny jest, jak wia
domo, ściśle przestrzegany.

W Daszych jednak czasach zmechanizowaniu 
życia, znaleziono w automatach sposób zaradze
nia złemu.

Najpierw wiec ukazały się automaty z cukier
kami i czekoladkami, następnie z papierosami, 
zapałkami i znaczkami pocztoy.emi, a teraz przy
szła kolej na automaty z artykułami spożywcze* 
tni.

W stolicy Anglji otwarto niedawno pierwsze 
takie przedsiębiorstwo, w którego automatach, po 
wrzuceniu do nich pół szylinga lub całego szy
linga można dostać o  każdej porze dnia i nocy 
cukru, kawy, herbaty, chieba, szynki, kipllws*'. 
Słoniny, ow oców  i td.

Pomysłowy ten interes cieszy się podobno ta- 
kiem powodzeniem, że niebawem ma powstać tak 
■W Londynie, jak i w innych miastach Anglji, zna
czna liczba przedsiębiorstw podobnych,

Program stacyj radiofonicznych
Czwartek, 28 marca.

Kraków. (314.1) 11.56. Sygnał czasu, hejnał i ko 
hiunikat 5§niiczo-met eor ol ogiczny, 13 i 14.50 Komuina* 
Raty, 15.35 , Odczyt dlia maturzystów, 16. Odczyt pi.

Gawędy Mtcrackie", wygł. Ted. .1. Korpala, 16.35. 
•-Kazania Skargi", wygi. p. Ludwik Ruszkowski, art. 
dra>m. 17—18. Koncert rebgiijny (w programie niwo 
ry Verdśego, Bacha, i Wagnera. 18.15. Rozmaitości, 
•8.35. Pogadanka dla pań: p. M. Batkowa: „Wska- 
zówikii gospodarcze", 19. „Lekcja angielskiego" 20 do 
20*15s Hejnał, koituirJkaiy, 20.15. Transmisja koncer- 
0̂ religijnego z Filharmonii Warszawskiej. Po audy 

cft tj. około godz. 22 transmisja 1 on.umikatów z War 
®zawy.

Warszawa. (1335,7) 20.15. Koncert religijny z Fil 
b ar m on ja warszawski ej (w programie m. in. tragmen 
ty r. „Parsdfala" Wagnera).

Wiedeń. (519.9) 17.30. „Parsifa!" Wagnera — trans 
In*sia z r-pery w:edeństoie}.

Budapeszt, (554,52 >7,40. Koncert symfoniczny.

Z  G I R Ł D Y

C i ą g n i e n i e  i o t e r j i  M a s o w e j
iOitlGwilGtnasty dzień

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  27. 3. (Sim) Dziś w  19-tym 
diniu ciągnienia mterji klasowej padła wygrana 
na następu,jące n ry. 10.000 zł. wygrał nr. 41044,
5.000 7.1, —  86691, 3.000 zł. — 155312, 31336,
2.000 zł. —  25688, 29300 40446.

 O------

Austria złagodzi utrudnienia 
w przywozie mięsa

W a e d e ń . 27. 3. PAT. Dzisiejsze pertrakta
cje między polŚSadf związkiem eksporterów nie 
rogacizny a kom.is.onerami wiedeńskimi ukoń
czono w południe. Delegat związku eksporte
rów poiskich p. Liłwłnowłcz wyjeżdża dziś do 
jPob kk aby porozumieć się ze swymi man<tata 
r.iiiszamd. Rokowania dalsze odbędą się po świę 
tach wielkanocnych. W  sprawie znanego rozpo • 
rządzenia weterynaryjnego, toczą się w dal
szym ciągu rokowania między rządem austria
ckim a państwami ościennemu Zdaje się, że 
rząd austriacki zgodzi się na dalsze złagodzenie 
tego zarządzenia.

,, Wiener A lig Ztg." donosi, żc eksporterzy 
polscy zamierzają jakoby wstrzymać wysyłkę 
mięsa wieprzowego do Austrji. Wiadomość ta 
me została dotychczas potwierdzona.

Najstarszy Wiedeńczyk
W  tych dniach zmarł w Wjtópin były wła

ściciel detalicznego handlu węglem, Ignacy 
Dressfor. urodzony, jak wskazuje przechowana 
dotychczas metryka jego chrztu, dnia 13 lipca j 
1S2( r., w Wielkich Borowinach, w Czechach, 
a od osicindizesięciu lat zgórą osiadły w Wie
dniu.

W  lipcu r. z, Dresslcr obchodził 102-gą rocz
nicę urodzin, a choć już me opuszczał łóżka, 
umysł miał neizwykle świeży i z humorem opo 
wiadał składjącym mu życzenia urodzinowe epi 
zody zc swego długiego życia.

Gdy ten najstarszy mieszkaniec Wiednia j 
przyszedł na świat, stolica Ausirji liczyła je - ' 
szcze tylko 300,000 mieszkańców, a cesarz Fran 
Ciszek Józef, który już od trzynastu lat spoczy 
\va w grobie po siedcindziesięciolctniciu pano
waniu, jeszcze się nie urodził.

Już jako 22-letm młodzieniec . Dresslcr był 
świadkiem rewolucji 1548 r., był 'też świadkiem 
powstania pierwszej kolei żelaznej w Austrji, a 
gdy pierwszy tramwaj elektryczny ukazał się 
na ulicach Wiednia, liczył już lat siedemdzie
siąt.

Dwa razy żonaty: pierwszą żonę stracił po 
trzydziesto!etniem z nią pożvciu, a drugą po 
czterdziestoletniem, tak, że dwa razy obchodził 
w swem życiu srebrne wesele.

Pytany, co uważa za \v;arunki długiego życia, j 
oświadczył: zdrowy organizm, skromne życie, *

C ieid a  krakowska
Kraków, 27. 3. 1929. Akcje nijeednotitc. Dolar 

bez zmiany.
Akcje bankowe: Bank Polski 161.
Akcje przemysłowe: Zieleniewski 136. Żelazo

14. Elektrownia 63.
Papiery procentowe: 5-proc. Prem. Poż. dolaro

wa 83—83.50, 4-proc, Prem. Poż. inwestycyjna 108.
Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję nieje

dnolitą. Ruch wdalszym ciągu słaby przy małem 
zapotrzebowaniu. Zniżkowo notowano Bank Pol
ski, słabiej Zieleniewskiego. Jedynie Elektrowri* 
nieco mocniej. Żelazo bez zmiany. W iększość pa
pierów bez ruchu. Obroty na ogół małe. Z papie
rów procentowych 5-proc. Prem. Poż. dolarowa 
i 4-proc, Prem. Poż. inwestycyjna słabiej przy nie 
co  większych obrotach.

Na pogieldzuu sytuacja podobna, Cegielski w 
transakcji po kursie 41, utrzymamy.

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów
Na rynku walutowym sytuacja bez szczegól

niejszym zmian. Usposobienie spokojne. Popyt 
mały. W  Krakowie dolar gotówkowy 8 .88—8.88 I 
trzyc zwarte, czeki bankowo 8.90 i jedna czwar.a 
do 8.90 i trzyc zwarte. Warszawa doi. 8.88 i jedna 
czwarta do 8.89 i jedna czwarta, czeki 8.89 i trzy 
czwarte do 8.90 i jedna czwarta. Lw ów  doi. 8.88 
—8.885 trzy czwarte, czeki 8 90—8.90 i pół. Kato
wice doi. 8.88 i pół do 8.89, czeki 8.90—8.91 Kurs 
płacenia Banku Polskiego poow iał w  c*a!szym cią 
gu niezmieniony. r ę

Cfeld? warszawska
Warszawa, 27. 3 PAT. Auoje: Bank Polski 163 

i pół. 163, Bank Sp. Z.ar. 85, Elektrownia Dąbro
wa 105. Węgiel 12, Nobel 20 i  trzyc zwarte, Lil 
pop 33, Modrzęjów 27 i jedna czwarta, 26 i  trzy 
czwarte, Ostrowiec 96, Parowozy 27.

Dewizy: Holandja 357 i pół, 358.40, 356.60. Lun* 
dvn 43.28. 43.39. 43.17, Nbw\ Jork 8.90, 8.92, 8 .88 , 
Paryż 34.86 i pół, 34.95, 34.78, Praga 26.41, 26.47, 
26.35. Szwajcaria 171.55. 171.92, 171.12, Wiedeń 
12532, 125.63, 125.01, W łochy 46.71, 46.83, 46.59, Mar 
ka niem. 211.58 Pożyczki: 4-proc. prem. poż lo
sy est. 109, 107, 5-proc. dolarowa 84 i jedna czwarta, 
83 i pół, 5-proc. konwersy-jna 67, 5-proc kolejowa1 
59, 10-proe. kolejowa 102 i  pół, 8-proc. Listy zast. 
Banku Gosp. Kraj. 94.

Giełda ooznausw a
Poznańska giełdr zbożowa z dnia 27. 3.: żyto 

33—33 i pół, pszenica 45 i pół do 46 i pół, jęcz
mień przemiałowy 32.25—3325, jęczmień bruwaro 
wy 33 i pół do 35 i pół, owiies 33—34, mątta ży • 
i ni a 48 i jedna czwarta, mąka pszenna 64 i trzy 
czwarte do 68  i trzy czwarte, ospa żytnia 24 
i trzy ^cz.warte do 25 i trzy czwarte, ospa pszenna' 
26 i jedna czwarta do 27 i jedna czwarta Us(po- 
sobienie słabe.

g- śenra wiedeńska
Wiedeń, 27. 3 PAT. Waluty i dewizy: Arftsłer- 

d.,m 284.62-285.62, Berlin 168.51—16961, buda* 
peszt 123.78—124.08, Bukareszt 4.22—4.24, Londyn 
31.46 -34.56, Nowy Jork 71015—712.65, Paryż 27.75 
i pół do 27.85 i pół, Praga 2 '.0 2  i jedna czwarta 
do 21.10 i jedna czwarta. Warszawa 79.50 i pół 
do 7987 i pół. Zurych 136 60- -137.10, Amerykań
skie 708.50—712.50. Niemiecnie 168.26—168.86." An- 
g-clskic 48 40—34.56. Francuskie 27.80—27.96 W ło
skie 3/42—87.58. Polskie 79.41--79.81, Szwajcar
skie 136.25—137.05. •

Papiery waofśriowe: Renta lutowa 0.903, Ture
ckie 37 i jedna czwarta, Bank Maołpolski 014 Kom 
pas 15 i pól. Merkury 21.80, 2łvn&*tenska 131 i 
poł. Czerń łowiecka 62, Północna 1145. Ausir KoL 
ł-anstw. 43.aó. Południowa 11.50. Cement 195 Al- 
piny 39.90, Krupp 11,50. Rima 117 i trzy , zwarte, 
Fanto o i jedna czwarta, Karpaty 10.10, Galicja

G iełda zury hska
o r 27' •? PAT ' Pary“  20 3 1  1 l>ó:- Londyn 
2a.2o, Nowy Jork 5.19.80, Bclgja 7218, W łochy 
2/.21  i trzy czwarte, Hiszpanja 78 i trzy czwaret, 
Holandja 208 i jedna czwarta, Berlin l ‘>3 31 W ie
deń 73.05. Sztokholm 138.90, Oslo 138.60, Kopen
haga 13&55; Sofja 8.75 i jedna c z w , Praga 15.39 
i pół. W arszawa 58.30, Budapeszt 90 60, Białogród 
0.12 i trzy czwarte, Ateny 6.72, Konstantynopol 
2.55, Bukareszt - 06, HelsLngfors 13.10. Buenos A i
res 218 i trzy czwarte.

dużo pracy i ożenienie się wczesne.
Założony przez niego handel węglem prowa

dzą .iego synowie, którzy sami posiadają jid  
wnuków.



Sir. I !! „N O W Y DZIENNIK* piąlek 27 marca 1929 Nr.

fl Wolne posady 1
-ąckri* w APTEKACH i n ICf*n°,fR 'H  —  wed ^ry.episu U ; 1 KóżUi- i

POSZUKUJE SIE ruty
nowane!. 'otenoitypfetlk-i 
j>ofeik'0 - a,Bit ti cckie#  d o  n a  
tyohirtiasr-owjisfo wstąpi •: 
uda. Zgłoszenia pisemne: 
Siku y tik ;.i pocztu w a 395.

523g

Dra ntesd. ST. BREYERfi

POIRZEBNA panna do i 
hf|e?tu od 1 kwietnia do 
firmy: Wiktor Haas, ul. 
Niecała 1. 524g

Z l t t Ł A
piersiowe 

| skuaecone w gruźlicy,

SAMODZU LNYCH, zdol 
nych modiu:aireik posad- 
kuje: B. Liiieuthal, Gro- 
dizika 4. 706x

[ N o k a  
i wychowanie 1

CHCESZ OTRZYMAĆ
POSADĘ? Musisz ukoń 
czyć kursy fachowe, ko
respondencyjne, profeso
ra Sekułowjcza, Warsza 
w a, Zórawia 42. Kursy 
wyuczają listownie: mi. 
chaite.rji, rachumko wości 
kupieck ej, koresponden
cji hanaiowej, stenogra
fii, nauki handlu, prawa, 
kaligrafii, pisania na ma
szynach, towaroznaw
stwa, angieŁsktego, fran
cuskiego, niemieckiego, 
pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po uikoćwzeniiin 
świadectwa. — Zadajcie 
pzospetofcó w 1 237e

LEK CJE modnych ro
bót ręcznych. Zakład 
haftu i endl. „EMKA ‘ 
Pędzichów3, sklep.

w
! katarach piersiowych., 
ostrzei-owycli, zaflegmie- 
niach, kaszlach, astmie, 

I .raz jako środek wzma
cniający płuca.
Cana ził. 3‘50.

Z I O Ł A
ria przemian? materjl

.s.lctSc.cztie jako czys.zc.zn-

Z I O Ł A
żutadkowo-kiszkowe 

skuteczne w ostrych : 
przewlekłych katarach 
żolądkowo kiszkowych, 
chorobach w ą t r o b y ,  

kamieniach, żółtaczce.
Cena zł. 3‘—.

ce krew w reumatyz- 
mach, artretyzmach, li
szajach, skrcilach, czcra 
kach, wrzodach, fistu- 
łach, ropieniacli, nieczy
stości cery, zwapnieniu 

tętnic ł otyłości.
Cena żł 3‘50.

Iz  spłatę Pktzhiwa za zali::k? dolicza sio od 1 sodelba zł. 1‘85, od 2 ,3 ,4  pudelek zł. 2 — . od 5 do 10 oudołek zł. 3*— 12 pideiei, oplainie
W y r a b i a  i w y s y ł a :

Kr. farm. FELIKS ZELiNSKT i B. P i e T C W S K t
K r a k d w > P u < f i 6 r z e  L . 1 0  D

N a a n ie  w y s y ła  s ię  d a rm o  b ro sz u r k ę : „J a k  o d z y s k a ć  z d ro w ie  || N iezliostoas ilo ś ć  if t tó w  d z ię k c z y n n y c h  św ia d cz y , że  iy a ią ce

Z I O Ł A
Ula nerwowych

.skuteczne w n erw ow ych  
nólach głowy, biciu ser
ca, bezsenności, nerwo
wej niestraw ności, ogó l

nemu osłabieniu. 
Cena zł. 4>—.

S p m & a t

SPRZEDAM parcelę w 
Zakopanem na Skib ów- 
ikaoh, z -widokiem na Gie 
wiont, 25 m. długości, 28 
in. szerokości, w ta dnem 
połioże-niiui, na pensjonat. 
Oferty swb „Pensjonat" 
do Adrr „N. Dzi Mimika".

522g

[ K u p n o

KUPUJE garderobę mę
ską używaną. Zawiado
mię™ e pocztówką lub u- 
stae: oohmaus, Kraków, 
Szeroka 22. 512g

Najlepszij filcowy kapelusz

„ Z A K O P A N E O L  C U K I E R K I  J O S > Ł O W E “
są najlepszym ś /o d k ie m  uśm ierzającym  p.-zy 
kaszlu, ch rypce  i zailegmieniu, chronią jamę 
ustną i tchawicę przed iriekcją . Piękne, iiigjem- 
ftzmc opikowainiie. —  W szędzie  do nabycia. —  
Skład hurtow ny: Carl Mechuer, Fabryka chem. 
pharm., Bielsko, ul. B llchow a 29. 708x

NMLEPfl/AMElłmŃSKl (ASdfSD O R&ZNOCflS

w jp jja ia d  d ©  W a r s z a w y  z t e y S s c s a y S
Zatatwamy wswrfktc zlecenia w sądach, urzędach 

oańs wowych ł kotnunainych. aistytucjact finanso
wych i wszystkich innych w Warszawce, całej Pol- 
sce : zagranicą.

Legalizacje dokumentów, sprawy konsularne, spad 
kowt poszukiwanie rodzin, etc.

Interwencje, zastępstwa, porady, informacje, po 
Sretkdctw© we wszelkich sprawach Windykacje 
..aksk Egzekwowanie należności Wywiady.

?1 U R H  .P O M O C  P R A fc E C  d lA N J J L rtW A *  W a is z a w a , 
Nowy-Swiat 28. Korespondenci w każdej miejscowości 
potrzebni. Znaczek pocztowy na odpowiedź pożądany.

A A A Ą ^ A A Ę a a A A Ą a A A A A

grjetąęgg p u b lli^ e  |
Dyrekcja Kolei Państwowych w Katowicach ogła

sza pnzetarg piubii’czaty na dostawę następujących 
materiałów bud owiany oh: , .

Gruipa 1.
2 500 kig. asfaltu.

12.000 m. kwadir. papy dachowej.
Grupa II.

5.000 kg. cegły ogniotirwolej.
2.000 kg. gliny ogniotrwałej.
1.000 kg. mączki ogirtiotirwalej.

G ru p a  III.
200.000 sal cegły zwykłej.

640 szit. daciiówki szczytowej (gąsiory).
9.400 szit. dachówki zwykłej.

350 Siztf sączek guintnych.
230 m. szcśc. p.iasikn kopalnego.

80.000 kg. wapno niegaszonego.
Grupa IV.

2.110 m. sześć, żwiiin.. tłuczonego.
270 m. szesc. żw.iirp rzecznego.

30 m. siześc. wysiewek porfirowych.
Grapa V,

1.500 kg. gipsu mielonego.
120 szf. kafli naroż.mik-ów.
150 szit. karmieni grauczinych grantowych.
140 m. sześć, kamienia łupanego o grubości 15 

do 20 cm.
Oferty należy złożyć z cenami stałem,' w złotych 

za stzfuikę, jednostkę miary, wagi i t. p. według po
wyższego wykazu loco wagon stacja załadowania 
P. K. P. do duiia 15 kwietnia 1929 r.

Wa.ru,ukii dostawy, zawóerające bliższe szczegóły, 
wydaje Wydział Zasobów' D. K. P. Katowice (pokój 
311) bezpośrednio lub pocztą, za nadesłaniem opłaty 
pocztowej ii złożeniem 1 zł. za draki.

Drzetarg na sprzedaż 1.365‘3n m. saeśc, drewrw 
użytikowego sosnowego z Nadleśnictwa Puławy od
będzie się dnia 3 kwietnia 1929 r., o godz-imie 12-tej, 
w lokalu Dyreikci; Lasów Państwowych w Radomiu, 
pnzy ulicy I ubi Iskiej Nr. 53.

Inio.rimacyj udziela Dyrekcja Lasów Państwowych 
w Radomiu uraz Nadleśnictwo Puławy.

Ogłoszenie przetargu ua dostawę niateirjałów fa- 
szynowych : kamiennych do robót regulacyjnych na 
Wiśle, Dunajcu i Nidizde, w okresie drwułe-tinikn od 1 
kwietnia 1929 do 31 marca 1931

W  Zarządzie Dróg Wudnycłi w Tarnowie, ul. Tar
gowa L. 1 odbędzie się przetarg ofertowy na dosta
wę:

1) materiałów kamiennych dila rzeki Dunajca, dnia 
3 kwietnia 1929 r.;

2) materiałów kamiennych dla rzeki Wisły, oraz 
na spust galarami kamienia z państwowego łomu w 
Ratowej nad Wisłą km. 35 i wykonania narzutów 
kamiennych, dinta 4-go kwietnia 1929 r.;

3) materiałów iaszynowych dł? rzeki Dunajca 
doi a 10 kwietnia 1929 r.,

4> materiałów fasaynowych dla rzeki Wisły i Ni
dy, dnia 11 Lwieuma 1920 r.;

w każdym z tych dni o- 11-tej godzinie prwed po 
łudniem.

Bliższe yrarunki, dotyozące przetargu, przeglądać 
można w godzinach urzędowych w biurze Zarządu 
Dróg Wodnych w Taraowiie.

KCMF1ETNE UBZĄDZiiUlAmm n m
NAKRYCIA STOŁOWE 
KARNISZE ECSIĘŻNE
w wielkim wyborze poleca
S* LANDESDORPIR
H ande l  t ow a rów  że lazDych
k rsltiiu i R o d jió r łE

R Y N E K  L .  1 3  24 'x

Malarskie
M onterskie

wysuwalne 
kołowe etc.
doslaru ita  

F A B R Y K A  D R A B I N ,  K ra k ó w  
Mazowiecka 3 6 . T e le f. 9024

| ZAKOPANE. PdBjpuat 
! ..Anr.stazjn" A. Rumeldo* 

wci. połaca bardzo słone
czne jjokryk z ko-iufortem 
Kuciinia ,\wkwiiutną Ce. 
ny na kwicćjcg i maj zna
cznie zniżone. Telefon -A  
___________ ' 7i»7j

N A P R A W A  DYWA- 
N Ó W . Dywany perski* 
kilimy do naprawy przy} 
muie „Dywan", Tkalnia 
dywanów Kjuntówr Kr» 
ków—Podgórze, Kingi 9 
tramwaj Z. Rolecc « t  - 
wany, kilimy /  Cony be. 
kcnkuroacyjDe. TełoL 
Nr. 16C£. 2051SSC

ŻYCIE płciowe Dzie
sięć cennych, pwytecz- 
nych kaiązełr' tyłKO p*ęc 
złotych. Doktor M011 er; 
.Najnowszy le-sart domc 
wy". Doktor tsrajn: „Sa. 
mogwałt luężczyzn — ' 
kobiet". Doktor OeJsen: 
„Hygjena miodowych' 
miesięcy". Doktor Snrb-‘ 
let: „Saicretne sposoby 
maliefisikie". Doktor Ko- 
rabiewścz: „Choroby we 
nerycane, ułecsawtośc sy 
tiitósu". J.esc.cze pięć ta-, 
nych ciekawych, poży 
tocznych I.slążek, tylko 
pięć zło.ycti. Wysyłamy 
za gotówko iub zaliczka 
pocztoy ą. N? wydatki 
załączyć jeden zloty SO 
gr. (moitia znaczki pocz 
iowc). Warszawa. Reda 
keja ..Świt", Nowowiej
ska 32. 492a

Przyleli rscbfścit
cnarakier pis.ua, zakcaiiiuibuj uaię, roli ruiesisc uro* ozenia olrzyaoa&z ezczegółową analizę eburakle.*, określenie x«iat, wad. zpuljjośo', przeannozedla. N»d_ cłuć zł. 2 IfflOina znaczki pocztowe) WciBZilwa. psy 
eho-grafolog, Szyłle^Szkolnik, NowowiejśLa 32, Uedakcja Swił *m

światowca riawy*- 
■zznr znaeia od 40-------

Dla zdrowia d z ie c i!
przez powagi lekarskie zalecany.

H R Y A  puderJt MJTnLJlJlTA MflUCFrtlCZti!* >4̂
i  AYftfcO HYGIEN1CZNE

fatkmwąuosaA 
a « «

Tysiące podziękowań! ! ausfc
p ta tcg i U .4*  M h h  w w « »  M t o H B W H I B I

.*■ ■ ęWu ł*f~7U liiinTI'1
OW>.-ny sHtd eyrHfcrwY:

L W C W

sauon krawiecki S2YMUKA KLSNERA 
przy 4il. Gertrudy L. 24. —  Tel. jza r
poleca materiaiy najmodniejsze, wykonanie plerw- 
>zorzedne ceny warunki przystępne. 515x

p n v

Tei Aviv, p. o. b. 199 n  .n y a ir t r  
ic i .s o c  ,x  .ea nnra jiaiHft 

anr i l  ann1? naTinn *ajT
/n ^ r n .b i  nwńpM r- “ -cjs  ba by m a iy n  njrun 'nsn1, 

,D'tpncs o’b“ib -nn;n —  nwnoiDi i m
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Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — 'Iowa D; ukarnia £‘ .eoŁikoaa, Kroków, Orzeszfiewei 7, pod zarządem tfjć  syn.wwo. Feidmeo*


